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Robotnik między młotem 
a... sierpem.

Manewry Stalina i linja Curzona. -  Występ gościnny paiy Wasilewska-Kornelczuk
Berlin, 4 li pen. Naczelny redaktor tygod­

nika niemieckiego „Das Reich" w artykule 
p. t.: „W retorcie" analizuje sprawę polity­
ki alianckiej wobec Polaków. Autor pisze
m. in.:

..Moskwa rozwiązuje sb raw gpolską  klasy­
czna tak ty k ą  Lenina. Stalin dla każdego 
rodzaju  broili, użytej do koucentryi /.nie 
.przeprowadzoueąo ataku posiada swoich 
ludzi. \ \ r _sześć oczu powiedział 011 C hur­
chillowi i JF?ooj£vullówi, że nie zamierza 
mieszać sit; w ich upory. Publicznie polecił 
oświadczyć im to za po-rednietwem Anglo- 
isasa, przywódcę komunistów angielskich 
H a r ry  Po ll i t ta  CM stycznia J944 r.). W grze 
lej każdy z wspóluczestników ma wyzna­
czoną. .sobie specjalnił role: am basadorzy 
sowieccy, urzędowa agencia telegrafiisma, 
związek polskich patrjo tów  w Moskwie. 
..Prawda", kilku Polaków amerykańskich 
oraz sowiecki rząd ukra ińsk i '  PozHRie wy­
daje sic, 7,0 wszyscy ci aktorzy zaczną wnet 
działać sprzecznie z sobą. to znów uznftci- 
piać sie lub licytować. Najostrzejszą jest 
„Prawda", najłagodniejszym, niemal *vy- 
roczmowo łagodnym sam Stalin. Życzy on 
•sobie — oficjalnie — nie wieeej. jak  tylko 
•silu-y.p niepodległej, wolnej ] łolski. To po- 
v'iedział S ikorskiemu w grudniu  1941 v., to 
pisał W(m aju  1941! r. do redakcji „New York 
T im csak  to zakomunikował pisemnie pol- 
:skim pa tr jo tom  w Moskwie i powtórz.?! wo­
bec księdza Orlemuńskicgo w m aju  .1944 r.

Na temat rozmiarów i granic, jakie  
życzy sobie dla tego kraju, nic się 

nie słyszy.
Ja k o  te rm a rządu roi mu sie. taka  forma, 

k tó ra  ..u wszystkich narodów najbardziej 
odpowiada ich warunkom"; dalej s taw ia j a ­
ko warunek trwale, dobru sąsiedzkie sto­
sunki i wzajemne powłfżanie, a w razie gdy­
by naród poi-,ci tego sobie życzył, możliwe 
jes t  też przymierze oparte nu zasadziewza- 
jemne.i pomocy — od kiedy Benesz wozi ze 
sobą w swoim bagażu komiwojażerskim 
form ularz  takiego układu i pokazuje go ko­
lejno swoim kolegom em igracyjnym, wia- 
n oni cm jest j ny, juk wvgiądalbv taki sojusz
W szczegółach.

BezpoSredni nacisk, jaki Stalin z coraz 
większą siłą wywiera przez swoich pomoc­
ników, idzie w dwóch kierunkach: prze­
kształcenie rządu emigracyjnegó w drodze 
wykluczeni? wszystkich elementów usposo­
bionych wrogo wobec Sowietów i uznanie 
moskiewskich żądań granicznych. Stanow i­
sko oosnkowskiego, wiceprezydenta Polski 
em igracyjnej 1 „i> nnezr-lnego dowódcy 
..■wszystkich Wojsk polskich", zostało po­
prze ha ue. przez utwoi’/.eiiie sowieeko-pol- 
Ep dyw r/c  j  ̂pru| r]nwództwem generała  
Berlinga w Związku gnwieekim. a w Londy­
nie ograniczono obecnie jego zakres funk- 
cyj do zakresu wojskowego. Dla Raezkie- 
wieża m e jest to dobrym prognostykiem, że 
Jiidliorz czasopism moskiewskich wrinienia 
go jedli vni tchem z Sosnkowskim. Pada  pol­
skich patr.iotow dala jjiż do zrozumienia, że 
w ujednoliconym gabinecie Mikołajczaka 
rosm sobie uretensje do trzech miejsc.

Stalin traktuje jako osobistą satysfakcję, 
l i  może obstawać przy JinJi r-anicznei, no­
szącej nazwisko jednego z angielskich mi­
nistrów spraw zagranicznych. Mógjby on 
także żiulac ponownego uznania niemiecko- 
sowieckiej g ranicy  /, roku 1939, z której zre­
zygnował i uznał ją. za nie#ażnp w ukła­
dzie eoinszniczyjn z Sikorskim z lipca 1941 
loku Ohio lin.ie różnią się miedzy sobą.tyl­
ko bardzo nieznacznie.

Zasadniczo linja Curzona przeble- 
Ba nieco bardziej na wschód | to 
głównie w swej części północnej, 
gdzie od Grodna poprzez Jarówkę 
kieruje sie na Niemirów, poczem 
wzdłuż Bugu spotyka się z linfą z 

roku 1939.
Stalin .jednak obecnie nie bez rozmysłu 
rezygnuje  z tego projektu, jaki w r. 1920 
mocarstwa zachodnio przedstaw.ly z pod­
pisom lorda wjurzonn obu stronom wojny 
polsko-rosyj.-kioi. kiedy to arm.ia 'czerwo­
na groziła zalewem Europy, zanim ich klą­
ska  w „cudzie nad Wisłą" nie dala P o ła ­
kom możności przeprowadzenia w pokoju 
ry sk im  granicy  przebiegającej znacznie 
dalej na wschód.

W  ten sposób linja Curzona pozo­
stała projektem bez realizacji, gra­
nicą, której nie można n«,wet zna­

leźć w atlasach historycznych.
P rz y  tymi wszystkim tró jka  zainteresowa­
n a  wówczas i dzisiaj znowu tą spraw ą za­

pomniała na śmierć, że oznacza ona od 
r. 192<l złamanie przyrzeczenia b ry ty jsk ie ­
go. Kiedy czerwoni napierali w kidrunku 
W arszawy, rząd b ry ty jsk i przyrzekł Po la ­
kom polne poparcie na wypadek, gdyby ich 
nieprzyjaciele przekroczyli lej linją. Linja 
ta została przekroczona — pisze Harold 
Nieolson. ówczesny p ryw atny  sekretarz 
lorda Curzona w swej książce „Dyploma­
cja  powojenna", k tó rą  tu ta j  cytujem y 
(strona 204/ń niemieckiego wydania z r. 
1943). „Rząd brytyj: ki ograniczył swoją 
pomof do wysiania komisji badań... nasz 
prestiż w środkowej Europie doznał powa­
żnych szkód wskutek tych wydarzeń... 
Przyrzekliśm y pełną pomoc w pewnym o-

Agencja „T tle p re ts"  nowiadrijt się i  dobre, poln- 
łtrm iiw antgii źródła nastgpuigcfcłi iicitgó A lów  a 
walkach na frondo wschednlm:

Berlin, 4 lipca. Pd wzmocnieniu licznumi 
formacjami czołgów i zmotoryzowanej pie­
choty południowego skrzydła ofensywnego 
na środkowym odcinku frontu wschodniego 
bolszewicy dotarli w ciągu niedzieli do pew­
nego tTaktu kolejowego, przebiegającego na 
południowy zachód od Mińska, przekracza­
jąc go w kilku punktach W kierunku pół­
nocnym.

Nie doszło jednak przytem  do żadnych po­
ważniejszych działań bojowych, ponieważ 
stacjonowane lam słabe formacje ubezpie- 
i zające Niemców w ym ija ły  zgodnie z roz­
kazem czołówki pancerne bolszewików. W  
rejonie bojowym, przylegającym  w k ie run­
ku północno-wschodnim do tyeh terenów, 
załoga niemiecka Bolm ijska połączyła sic 
■/. silnemi jednostkam i t leąiieckieh wojsk 
pancernych. Wojska niemieckie, które w a l­
czyły w llohrujsku, obecnie po zaopatrzeniu 
sii; w ciężką broń, wspólnie z innemi dywi­
zjami niemieckiemi operują  w strefie ry ­
glującej rejon na północny zachód od m ie j­
scowości Osipowicze, gdzie w loku odby­
wających się tam starć zniszczyły większą 
liczbę czołgów sowieckich, które  podjęły 
próbę obejścia Niemców na zachodnim brze­
gu Berezyny. Tein samem zapewniono fo r­
macjom niemieckim, walczącym od kilku 
dni na wschodnim brzegu Berezyny, przej­
ście na brzeg zachodni, gdzie zajęły one no­
we pozycje ryglujące drogę do Mińska. Po­
mimo szeregu ataków z frontu i z flanki po­
zycja te były wszędzie utrzymane.

Na północny zachód od Mińska jednostki 
czołgów bolszewickich uderzyły w k ie run ­
ku przebiegającej tam  łinji kolejowej, gdzie 
rozwijały sie zażarte potyczki pomiędzy bol­
szewikami a  zmotoryzowanemi oddziałami 
niemieckiemi. T rw a ją  tam  nadal cieżkie 
walki pomiędzy czołgami niemieckiemi a 
boisz,ewickiemi. iśa północny zachód od 
miejscowości Lcpel wszelkie próby bolsze­
wików. zmierzające do zniesienia pozycji

Genewa, 4 ’ipca. W  związku z nową bro­
nią, wysu-uelo Ostatnio kilku pa r lam en ta ­
rzystów angielskich w Izbie Gmin życzę: 
nie. aby i-ząd poinformował publiczność o 
wydarzeniach w związku z tą bronią. "We­
dług „Daily Herald" konserw atysta  S ir  
Thomas Moore zapytał, czy m inister spraw 
wewnętrznych Morrjson 'zamierza poda­
wać. do wiadomości tygodniowe c y t ry  s t ra t  
w ludziaoh od oliwili rozpoczęcia ataków. 
Morrison oświadczył w odpowiedzi, że n a ­
łoży unikać dawania jakichkolwiek in fo r­
macji wrogowi, ma zam iar jednak  te sp ra ­
wę jesz ze rozważyć. W odpowiedzi o- 
świaik-zył konserw atysta  H ugh Mc, Neill, 
że nie podawanie żadnych cyfr  s t r a t  spo­
wodowałoby bardzo niewłaściwe wrażenie 
w społeczeństwie, skoro dotychczas poda­
wano co miesiąc « t ra ty  w ludziach, w y­

kreślonym wypadku, a kiedy7 wypadek len 
zaszedł, odmówiliśmy udzielenia pomocy... 
W ielka B ry tan  ja  nic powinna bida posu­
wać sie ani do pogróżek, ani też do przy­
rzeczeń. Posunęła  sie do obu tyeh metod 
i w obu wypadkach ich nic spełniła".

W  chwili, kiedy grupy sowieckie w cza­
sie swego posuwania się naprzód ubiegłej 
zimy wkroczyły na drobny odcinek tej 
wielkiej Polski, powstałej w r. 1921, z po­
czątkiem stycznia koło Sarn, Moskwa roz­
nieciła do czerwoności konflikt graniczny, 
który zawsze tlił w ukryciu. W notach u- 
rzedowych, w doniesieniach Tassa- i PATA. 
s ta r ły  sie wzajemnie antagonizmy; na po- 

( D o k o ń c z e n i e  n a  s i r .  2 -e j ) .

niemieckich formacyj ubezpieczających, po­
zostały bez wyniku, mimo że były one pod­
jęte  znaczną liczebną przewagą bolszewi­
ków. Donoszą o szczególnie dotkliwycn stra­
tach w ludziach i materjale, poniesionych 
przez wojska sowieckie. Tak up. jedna, z nie­
mieckich batcry.i przeciwpancernych, do­
brze u k ry ta  w terenie, zlikwidowała w cią­
gu pojedynku, trającego niespełna godzinę, 
uiemuicj ;;ak 23 czo'gi bolszewickie.

Nieco dalej na północ jedna  z g ru d  bo­
jowych sowieckich próbowała wszclkiemi 
środkami sforsować przejście przez rzeke 
Dzisna. Również i tu wywiązały sie niesły­
chanie zażarte walki, k tóre  skończyły sie 
odparciem wszystkich a taków  bolszewic­
kich. \Y czasie tyeh operacyj, k tórych kie­
runek  wskazuje na  dolny7 bieg Dżwiny, bol­
szewicy stracili 19 czołgów.

Również w rejonie Potocka trwały krwa­
we zmagania. Bolszewicy kontynuowali na 
tym odcinku froiilow.vm koncentryczne swe 
ataki,  przyczom akcje ich były nacechowa­
ne szczególną intensywnością. Po  zadaniu 
im ciężkich slrąf. wojska niemieckie cofały 
się w ciągu godzin wieczornych niedzieli na 
sk ra j m iasta  Polocka. Pod osłona tych jed ­
nostek trzon formacyj niemieckich, walczą­
cych na tym odcinku, zajął na zachód i na 
północny zachód od Połocka nowe pozycje, 
gdzie po zaciętych walkach ulicznych w sa­
mem mieście doszło do nowych a taków  bol­
szewickich, które ..ednak wszędzie odparto.

M ałki na środkowym odcinku frontu  
wschodniego, które obecnie w ym agają  od 
żołnier?a niemieckiego nietylko dużej wy­
trzymałości i hartu . lecz również niezwy­
kłych poświęceń, były wszędzie poporte In- 
tensywnemi akcjami silnych formacyj lot­
nictwa niemieckiego. Zarówno w rejonie 
Słucfea. jak  również na wschód od Mińska, 
niemieckie samoloty bliskiego wsparcia in ­
gerowały z dobrym skutkiem we walki, od­
gryw ające sie na ziemi. Zniszczyły one 
przyteni oprócz liczuycli czolgór i dział 
różnego kalibru również przeszło 200 poja­
zdów mechanicznychrsfużacych celom tra n s ­
portowym.

rządzone przez atak. lotnicze. Mogłoby to 
wywołać wrażenie bardzo niekorzystnej 
sytuacji. Również konserw atysta  kapitan 
LonghursJ domagał sie. aby wymieniono 
miejscowości dotknięte bronią V 1.

W związku z działaniem V 1 zastanawia 
sie publicysta Yegerius w dzienniku „No­
wo , Vreme“ na lemat powodów powstania 
tej broni. Stwierdza on. że ton prasy an ­
gielskiej, która  poprzednio roz>pi$.vwai& sie 
chetnie o nalotach na Niemcy7, zmienił sie 
w bardziej poważny, a nawet rozważa sie 
w niej Trybunie, czy po wojnie nie należało­
by zakazać używania lotnictwa jako środ­
ka wojennego. Nawet w Izbie Gmi n okre­
ślono wojnę powiel rzną jako nie hum ani­
tarną. Publicysta  dodaje od siebie, że nie 
potrzeba lepszego dowodu ekutecaicści 
y. 1, ja k  właśnie te objawy.

(O) Kraków, 4 lipca. Om awianie za­
gadnienia bolszewickiego jest bezwzględ-, 
nie rzeczą bardzo trudna, gdyż należy so­
bie w yrobić zupełnie objektyw ny punkt, 
w idzenia, a. następnie też dla tego, 7ż,e s łu ­
chający  lub czytający7 zgól y jest uprze­
dzony, iż chce go się tak  czy owak prze­
konać, używ ając chwytów propagando­
wych. Z tego właśnie powodu, z tej pew­
nej nieufność, rodzą się tak  n iepraw do­
podobne sytuacje, że dziś, po 27 la tach  
rządów bolszewickich, są jeszcze ludzie —1 
wprawdzie nieliczni i coraz m niej licz­
n i — upatru jący7 w u s tro ju  bolszewic­
kim  zbawienie ludzkości.

Okazuje siq na  tle  obecnej wojny7, że lu ­
dzie są bardzo ła tw ow iern i i naiw ni i że
0 ile sami, na  w ła sn y  skórze nie doświad­
czyli czegoś, to trudno  d a ją  się przeko­
nać rzeczowym, stw ierdzonym  opisom. 
Gdyby7 bowiem było inaczej, n a  chlej k u li 
ziem skiej nie byłoby chyba ani jednego 
sym patyka system u bolszewickiego, po­
zostaliby chyba jedynie ci, którzy7 zamię-

. rzają, w Z. S. Ił. E . zrobić karje rę  kom isa­
rzy i ci, k tórzy za swoje poglądy pobie­
ra ją  odpowiednia „brzęczącą" nagrodę 
lub wkońcu ci, k tórzy  tak  dalece oddalili 
się od życia, że go zupełnie nie rozum ieją
1 pozostają poza niem  — b u ja jąc  w obło­
kach.

N ie potrzeba daleko sięgać, aby s tw ier­
dzić w szystkie przeciw ieństw a między; 
tern, co głosi oficjalnie bolszewizm o so­
bie, a tem, co zostaje dokonane w p ra k ­
tyce. O ficjalnie rządy w Sowietach sp ra ­
w uje t, zw. p ro le ta rja t, t. j. robotnicy i .  
chlcpi. Należałoby się więc spodziewać, 
że te w łaśnie dyvie w arstw y społeczne 
najlep iej są uposażone, najw iększe m a ją  
p raw a i najlep iej im się powodzi. Z am iast 
odpowiedzi posłuchajmy7, co na ten  tem at 
mówią ludzie, którzy przebyw ali od u ro ­
d z e n ia — lub też w drugim  w ypadku 
przez k ilka la t — pod rządam i sowickie- 
mi.

P a n  B., k tó ry  we Lwowie, a następn ie 
Kijowie, Moskwie oraz na  S yberji p rzy j­
rzał się zbliska insty tuc jom  sowieckim, 
udziela n a  ten tem at cLekąwyrcli in form a- 
cyj, podobnie jak  sowiecki robotn ik  S.t 
k tó ry  tam  się urodził i wychował.

Nasze py tan ie  brzm i: J a k  powodzi się 
porle ta rja tow i w Z. S. E . E .l

Odpowiedź: P racow ałem  przez pó łto ra  
roku w pewmej fabryce lwowskiej, jak o  
robotnik , D yrektorem  tej fab ryk i został 
po przyjściu  bolszewików do Lwowa ro ­
botnik  tejże fabry7k ir Połak, k tó ry  przed 
w ojną zorganizował dyyukrotnie s tra jk . 
Ta je g o  „zasługa" by ła  jedynym  powo­
dem tego aw ansu, gdyż pozatem nie od- 
znaczał się on żadnem i specjalne rai zdol­
nościam i, choć był naogół porządnym  
człowiekiem. N a tym  przykładzie mogę 
panu zobrazować położenie robotników  
z Z. S. E. E . Otóż nowy dyrek tor pobierał 
przed w ojną obecną, jako  zw ykły robot­
n ik  płacę m iesięczną w kwocie 150 zł. Zo­
staw szy dyrektorem  otrzym ał płacę 600 
rubli. Naoko sadząc, był +o awans, ale 
jak  się przedstaw ia rzecz napraw dę?

Otóż 150 Zł. przedw ojennych miało tak ą  
siłę kupna, jak  3.000 rub li w owym cza­
sie, czyli, że były  robotn ik ,-a  późniejszy7 
d y rek to r otrzym ał właściw ie H5 swojej 
daw nej płacy, czyli przedw ojennych 30 
złotych. W ygląda to śmiesznie, jeśli cho­
dzi o państwo, rządzone przez robotników 
i chłopów, ale tak  jest.

Nąsze p y tan ie : Czy istn ieje specjalna 
opieka wobec robotników?

Odpowiedź: Is tn ie je  przedewszystkiem  
ścisła kontrola, a naw et więcej, bo nad 
w szystkim i robotnikam i spraw uje nadzór 
ta jn a  policja. W szystkie ich ruchy podle­
g a ją  tak ie j kontroli, a wobc tego, że ro­
botnik nie może się pizenieść zależnie od 
swojej woli z jednej fabryki cło drugiej, 
z jednej miejscowości do drugiej, jest 
prak tycznie raz  na  zawsze, na całe życie 
skazany n a  przebyw anie w tem  samem 
miejscu, chociażby m u to w najw yższym  
stopniu nie dogadzało. R obotnik Z. S R. 
E. jest tem samem, czem był w średnio­
wieczu jeniec w ojenny, należący do in ­
w entarza swego pana  i nie mogący n i­
czego przedsięwziąć po sw o je j m yśli.

Zachodzi jednak  duża różnica: wtedy,

Dotkliwe straty bolszewików w ludziach
i materjale.

Codzienne sprawozdanie sytuacyjne z frontu wschodniego.

V 1 i Anglja.
Zmieniony ton prasy angielskiej.
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w  średniow ieczu, k iedy  pokrywamy m -  
in ,ą  Olbrzymie lasy  1 kiedy ludzi oyłc 
m ało, n iew olnik  taki: trak to w an y  "był o- 
gólnie b io rąc  w zględnie, gdyż b y ł  cer- 
nym  m ate ria łem  i obaw iano »ię go i tra ­
cić, dziś natom laai ludzi w Rosji Jwt do­
syć, to też u b y tek  jednostki, a aawet 
większej ilości ładzi, n ie g ra  żaun^j roli.

Nasze pytam  e: Czy praca w Sowietach 
jest ta., wynagradzana, jak to gky>i ofi­
cjalny program

O k o w it  d i:  . JŁed* programów. a  »  
©zywistością p an u je  zupełna rozbić1 inośc: 
eełeń' podciągnięcia ugółu robotn ików  do 
więktA^ej w ydajności p racy  nbt«ztuwj<nu> 
lek o rd y  p racy . W  fab ryce X , w ©kipie 
T&botnikow najlep ie j p racu je  perw?I3n> r o ­
botnik  Z, odznaczający się dużą sif^i f ’&y 
czną, -inteligencją, dobrym  sianem , zdro 
w ia. U stan aw ia  <n rekord  prWty, k tó ry  
następnie poczyna obowiązy wać WBzywn- 
k ieb  innyrth lobctników . J  k  to  bywa 
zaw-s^e w życiu, n ie każdy je®t tak  silny  i 
inteligentny,- ja k  ów rekordzista .

Goż z tego  w y n ik a ł Z jednej strony  
korzyści, z  drr gmi bolesne s+ratyi %.om a­
ści odnosi rob otnik-rekordz sta, sitraty 
ponoszą w szyscy jego koledzy, k tó rzy  po­
zostają  za m m  w tyle, a to w ten spCŁÓb, 
że ci, k tó rzy  dochodzą do rekor|dowego 
poziomu, o rzyim oją dodatkowe w^nagro 
dzenie, tym  zaś, k tó rzy  pozostają  W tyle, 
s trąca  się z p en sji pewne kw oty, jk lo  ro­
dzaj kary* Oczywiście, że los ty cn  osta+ 
n 5cb s ta je  się cc- az gotozy: otrzymawwy 
w pew nym  m iesiącu m niejszą pensję, ro­
botn ik  tak i gorzej się odżywia, j a k  po­
przednio i  znów p rą ca  jego hodzi nieco 
mniej w ydajna, ja k  w m le-dącaeh ubie­
głych, co znowu spow oduje aaluze, „eszcze 
wyższe strącen ia  z pensji, z m uszające 
go do dalszych ograniczeń  w za sp ak a ja ­
n ia  sw ych potrzeb.

M ożna powiedzieć bez p r z f s a l j ,  że w 
ten  sposób dobrzy robo tn icy  będą p o p ia  
w iać sobie b y t aż do pew nego stopu a, 
gorsi zaś robotnicy pep  idaó będą w ooraz 
to  fa ta ln ie  tsze w aru n k i życia, z k tó ry ch  
już n igdy  się n ie  wydobedą. J e s t  to  więc 
błędne kbło, z którego n iem a wyjśoiia.

Nasze p y tan ie : Ja k i panu je  n a s tró j
w śród robotników  wobec rządów sowieci 
k ich? ■ .

Odpowiedź: J a k  n a ig  »rsz> R obotnicy 
wdedzą, że system  bolszewicki m e ty lk o  
n ie polepszył ich losu. ale znacznie &o_po­
gorszył, to  też życzą sobie zm ian j ja k  
kolwiek nie zda ją  sob e iprawy, ja k  m a 
ją  wygladać te przyszłe, lepsze i z ą d y .  J e ­
śli się aoda jeszcze, że r.obotuiK sowiecki 

-n ie  m a możliwości „dorobienia11 eobm po­
za sw oją zaw oao^ą pracą, łatw o ziozu 
mieć, ja k  beznadziejnem  je s t jego położe­
nie.

Półroczny bilans.
Straty aljanckie w powietrzu i na r.ionu.

Berlin, 4 lipca. W pierwszem półroczu p‘ d- 
czas ataków samolotów aljanckteh na tory* 
rjum Rzeszy i obszary okuuowane i zez 
wrblska ulem rckle zestrzelono łącznia 8.184 
samolotów al/anckic,.. Wśród zniszczonych 
maszyn znajdowało się 8.701 4-motorowyih 
t niubOi-ców.

Miesiąc inw azyjny czenyieo wykazywał 
2.700 strąconych samolotów- co etanowi naj- 
v vższą dotychczas miesięczną cyfrę strat 
aljantów  W związku ze w zrastającą aktyw ­
nością niemieckich sił obróny przeciw ot- 
niczej zaznacza się od miesięcy stały wzrost 
cy try  zniszczonych'samolitów alianckich.

W sty  zniu strącono 803, w lutym  886, w 
marcu 1234, w kwietnia 1322, w m aju zaś 
1833 samolotów aljanckich, Również ręaer- 

. wy tonr żnwe aijantów  tlozmały szczególnego 
uszczerbku wskutek działań bojowych w 
miesiącu inwazyjnym. W ezar.rcu zatop io- 
.10 51 aljai..Mńh statków handlowych j»o- 
Jemnrśri 372.̂ *}® brt. W ten sposób bilans 
akcyj niemieckich przeciwko aljanckim  pa­
rowcom transportow ym  ud dnia 1 stycznia 
1944 r. podwyższył -tię do 1 .OTe.ObK) brt. Ilość 
uszkodzonych statków aljancklch w e5ą u 
pierwryycn 8-clu miesięcy Tfu r. wynosi 229 
"tatków ) łącznej poj>mnośe’ 1,349.800 brt

W ten sposób s tra ty  aljantćw , stwierdzo­
no przez stronę niemiecką, wynoszą eon J- 
mn(ej 413 okrętów o łącznym tonaży 2,425.000 
brt.

Cyfra ta nie obejmuje niezaobsrrwowa- 
nych zatopionych lub uszkodzonych s ta t­
ków, jak  również stra t, powstałych wsku 
tek min. Oprócz s*atków transportowy* b 
aljanci.stracili liczne jednostki swej m ary­
nark i' wojennej. W cżeijwcb zatopiono, 
względnie uszl idzono 25 ciężkich i lekkich 
krążowników. CyJra b lokrotnk p-ze* 
kre. ;ra bilans: z poprzednich miesięcy. P o­
nadto od początku br. zatopiuno 138 prze 
e:“włerpedowców, z tego jed jn ie  w czerw­
cu 44.

Zan^okojenie w W tiykanb.
Sztokholm, ,4 lipca W edług doniesienia 

„Nya Dagligt Alleh' ida“ z Lizbony, poda­
no i Rzymu szczegóły, z których w yiika, 
że obecnie panuje w .W atykanir wielkie za 
niepokojenie, 'Ibowiem aljanci w coraz 
większej mierze poczęli w Rz-tftie urzą­
dzać cfentralę zaopatrreniuwą dla swoich 
wojsk. K ardynał-sekretarz etanu zw rrjił 
uwagę naczelnemu dowództwu aliantów, 
że tak Eisenhower, jak i Churchill i R,.oee- 
velt przyrzekli nie robić z Rzymu bazy 
wojskowej.

Zacięte wMo Polock.
G rlin, I lipca. Naczima Kon snda Nie* 

mli “ 'cl Sił Zbrojnych kr nri.lkiij*) z Głów­
nej Cwdtory FOhrera w ink i 3 Tpca:

W N enn ird ll nlap Jacla I r r  skutek 
Fwijh wyrokiih s tr it, poniesionych w 
dni. ch ptpułdiiltL!, przoprowad z ł tylko kli- 
ka wypadów * ,J .aijonu. Podczin sk ■

i© ©d) '* rr Ja leh aadan© p jeciwnl- 
k©wl i i caegółwłe wyoaklo straty

#  IW ł W l B ł B W t J  d n U t W H S  d o  W * . >
U  I -■ zoz ono JlVi "rap  e rury sty c.-nyrh.

Londyn knajffuje efę pod ciężkim 0 inUm 
odwetowym 

We Wroazaali i M IW  ob nu© es
lilh  również I f o n i  za tzczoshlną m ai- 
tnwn-ścią pbknfędzy wybrz-jże11 morskr^m 
a .jezior™ T razy  ieńsh'r >t. Nleprzyjnciel 
p *. cały dzień ałaka wał ma; i r.ieln*o 
w©lr>v“o dyyjzje, któro po zaer<Sych zpia- 
gnnlacti p n ą t i r s ,  śzlCy ruchy wynMająr
0 kilka kłłomótrów na p^łnr*. Poą -waż 
dflafpil* r ąjew e-pr»ii,.4jłjr *Ią na ob?r sr 
eiępojący tuż na yołutiiii. ód Sieny I tom 
Mimem i "wit?lv niebezp^zcńetwo, t  mo- 
riłyLy ulM zniósr-^eitiir bezcenno znbytki 
kulturalno tego starożytnego miasta, orze- 
sunięto nasze w«^ska dobro wolnie I bez na- 
elilcu zo stro-y ni-prryf, le.a na obszar pff- 
łc sny . a  północ u l Słony.

Nad wybrzoi tm Adrjatycklem przedw- 
ilk znncznim! wiłami przystąpił do a+aku

1 zdołał wtłoczyć nasz,, wysunięta do . rzn- 
i" oddziały ubezpieczającii ku głównej linji 
bólowej.

Na średkowym odcinku wschodniego fron­
tu w uporczywych wali ich odp a rto  eiłno 
ataki dszewickle n a saoh ód  ad Słueka. 
W ii Jonie O ypowlcz I na.’ ed k o  ym bl©- 
giem Bi "WzyLiy ■*. isze iywlz, i w toku i r r >
tych w_Ck z napierającym nlopr rjaclolem 
odaui.ęty d i  na obezar we ół --Itaka. N a  
południa od Połoeko p r i  niojecowoócłą 
Głębokio zol sm o ły  ełą atanl eowlockło, 
w ip h iw n  «.©łgaml |  sa m o ło to m l Młaki ego 
w-parcla. O mP«eto Połocfc toczą się zaelę#© 
wólki.

m  b t r i t t f k  n  i.4 i i c h
arroj p.-zystadae, słożonej na u tu n d e ą  po­
legli « d m ł ę  k * « t j r  w ?hzą na ar­
ie swych knr"us'-w, dowodzący generało­
wie, gunerał arty lorjl M artinek I generał 
w tytł-41 Płolff t  ©"as generał porucznik 
4 ' h l p  " m ą

Fur., scłe lui. ' d r .  J d d % a wsparcia 
p ią ta  iły l ię z obrym ekutklon im w ilk 1ą- 

' -  ych I zniszczyły liczno nlr-jrzyjaclel- 
łc a ćąółglj óziała oraz 2C3 pojazó' v. Clęż- 
;ie u  . e lity  bajowo przapr nidz w ubie- 
i J nócy sk ner^trowany atak na Słuck. 
Silna fodmacja bombowców północno- 

riervkrnskich dokonała r*czoraJ ataku te- 
brys-yczrego na Budapeszl Powetały ezko- 
y w dzh fil ach mieszkalnych I straty  w u- 
k.acn. Siły n! niiacklrj i węgierskiej obro- 
y przeciwlotniczej zniszczyły 45 samułut6w 
ieprzyjacielskich, w ozem 34 czteromotoro- 

we bombowce.

M 0esyw!;3  p®j|edpM artylerii.
Z walk na froncie inwazy[.iym.

A g * n c |a  „T i-—  r o u "  do u lad u lo  t l f  n a i t ę p u j - .y c h  
• z :z ig 6 ló w  o d n o in m  do d - lsz o g o  r o iw o ju  wó k na  
f ro n c ie  lu w a z y ju y n ,.

Berlin, 4 lipca. Rc. lnouilały^n próbach
przeł im ania sie Anglików na południowy 
zachód od Caeii bitwa inwazyjna iad  At- 
lautykiem  przybrała chwilowo weby pew - 
utfgu rodzaju zastoju, blie doszł<> zatem do 
żadnych działa ! bojowych pi«ho„y, k .0- 
rym  można było przypisać jakiekolwiek 
większe znaczenie.

Pi obu -stronach frontu odzywała się n a ­
tom iast ni “uatannib a -ty ierja , ^rzyczem wy 
wiązały się pojedynki artylery-jskie o nie­
zwykłej gwa łtownoś* i. Dużo oznak_ prze- 
maw ia za tem, że zarówno d^uga arm.ia b ry ­
tyjska, jak  i pierwsza arm ja amerykańska’ 
przeprowai1 iły w ciągu niedzieli przegrupo­
wania wojskowe, uhiiiizune na większą ska­
lę. Przeprowadzone plaiow o wstrzeiiwarm 
się wielkiej liczby lowodopruwadzunych 
Dateryj po itrowi,, aijantów. wskazuje aa to, 
że widocznb dowództwo aljanckie przygo- 
towuje się do iozpoczęcia nowei akcji za- 
czei.nej, celera uzyskania szerokiego prze­
darcia się orzez front niemiecki.

Należy się liczyć z możliwością, że tern- in 
rozpoczęcia tej akcji przypadnie na datę 
planowanego widocznie w ia;,bliższej przy­
szłości" i ugorowania w bitwie inwazyjnej o a 
zachodzie dalszych konryngentuw wojsk 
aljaneLicb, staojjnowanych już oć»dłuż«?.s- 
go czasu w puiudniowo-wbohodniej części 
wyspy urytyjckiej.

Czy zbl:ża się wielka bitwa" 
m aterjałow a w N orm andr?

Gerllit, 4 lipca. Dobrzo /rycLj infor­
mowań kc ła sto icy Rzeszy dają do zrozu­
mienia, że tak po stronią niemieckiej, jak  
i alianckiej z wielką o .ergjią czyn] sit 
przygotbwaniŁ da bitwy materiałowo] o 
wielkich rozmlemh w Norm -ndjl.

Pośit^nio, pcdikircśla się .aliże w Rerll- 
n i i, że d iwćdiżL.yo niemieckie uwzig^dmia 
rówmocześmio ta i  inno nioiixtjnri,yf aniżeli 
rap. pewiie przygotowania uakultecziniano 
przez aliantów; tw Anglji pahiiuin iowo- 
wscbodiniej.

Regularna w^r ^ a  poglądów 
niemlecko-japońskięh.

Tokio, 4 Mpca. W związku z ojizc ną wy- 
n  ..»ną pogląt u  na sl r iwy wojskowe 1 
pol.tyi .i . jaką odbyli premjer generał 
T0J0 i minister spraw zc^ranicznyd Szi- 
E"mi“ bi ora im b r ador niemlcs^i Stah- 
mer w dniu 28 czerwca w m iszkat .u urzę- 
di—1 m prenifera, tutejsi -oła polityczna 
pndkrjślają, że tegi rodzaju szcze, ółowe 
rozmowv powinny odbywać się w przyszło­
ści refularnli 

P-ad -bnie. też pożądane byłyby k mferem- 
- l e  u d  czacu do g z & s u  w głównej kwaterze 
Fiihcera pot] iędzy głową aańsfiwu niemiec­
kiego, a ambasad erem Óishim^. Należy się 
epodz.twać, jhik tu  podŁreelają, ze wspó1 ;■ 
praca pomiędzy obu państwami -w iibeonej 
rozstrzygającej fazie w oinr Iziaki tego ro­
dzaju kouferpnejom uteats łtuje się jeszcze 
bardziej ściśle.

Hengy^ng ótoc/onć pnnz 
• Japończyków.

Tokio, 4 czerwca Miasto Heurgyang, sto­
lica arniJi c ■ nnklńskiej w prowincji Hu- 
nan, zostało eałkow cle ot czono przez woj­
ska japońskie.

w  dniti 29 czerwca roz locaęli Japoóc.ycy 
a tak  przeciwka 10 i 54 dywizji czungkiug- 
chińśkiej, staciouowanej w tem mieycie. Od­
cięto aiep^zyjaicieljwa t  zuy^cuśi-i drogę 
odwroąą. Grdy j u ż  Japończycy objęli w po­
siadanie i mr ichomll: ło tr  'sko Stanów Zjed­
noczonych, liczyć się należy  z  blńskim upad­
kiem mipsca,

5ytuaeja w Czungldiigu.
b.tokholm, 4 lipca. O polożeninl w CJhi-

macb pisze „Mimcbester Grindiam. ‘ w a r­
tykule p. t.: „NiobeapiecLeństwo d l i  Cl in“, 
że na kromie lądowym Jwpońnzyey odno­
szę zwvcl«iS'tiwa o ćf jniociem maoaei 
Chuny muisizą' przebyć baa^zo ciężką próoę 
ogi iową. Jego potęzini sojusznicy są  bez- 
flilmi o ile/obodzi o dostarczenie p. m ocy 
w większych rozmiarach,

W allace opuścił Czungk*ng.
Sztokholm, 4 czerv"3a. WiceDr6zyd“nt 

W allac- -  jak donos agencja ReuW a — 
opuścił Chiny czungkińsl ie i powrócił do
Stanów Zjednoczonych^

riński komunikat wcjaimy.
Helsinki 4 Upca. F iński kraaióutkęi wo

jenny z dnia 3 lipca brzmi:
Na przesmyku Karelskim  wykonywał 

nieprzyjaciel w rejome pomiędzy zatoką 
V' ipuri a K arisalm i w kilku miejscach a- 
taki i  próby przeprawienia się na drugą 
stronę z  mniejszerai siłam i; wszystkie te 
pcaKi zostały jednakowoż odparte. Na po­
łudniowy zachód od IhantaTa silniej odczu­
wać s’ę dawał w dniu wczorajszym nacii-k 
nieprzyjaciela, aniżeli no innych miejscach. 
W pewnym punkcie wtargDał nieprzyja­
ciel do pozycji naszych, skąd go jednak 
wyparto w pizeciwuderceniu. Zniszczono 
pirytem  trz t  czołgi, Na wschód nd Ih un- 
lą la  oddział mpi zyjaciel .ki w sile dwói h 
batalionów usxlo,/ał przekroczyć pewaą li­
cuję wod: ą, zcętał jednak odnarty, p r y ­

zem oddriał atakujący poniósł wielkie 
traty . W Aeyraenare wojska nasze w 
wócb miejscach c parły ataki nieprryja- 
ielakie. Na rrom ie ^uekeen zaznaizał się 
wvkły ogien artylęr.ji i granatników. W 
hiatnich 24 godzinacn zhiszczeno ogółem

M a n e w r y  S t a M n a .
fDokmficienie xt »tr. 1-e]).

ezatkowe roszczenia Moskwy do lin ji E.b- 
b  m t op— Mołotow, Mikołajczyk odipowie- 
■ U l  wakManiom a s  p n w z , w ynikające ■ 
K arty  A uautyekiei Moekwa odrzuciła tę 
piZkę zachodnia Ukraina ■ zachodnia E n 
łoruś wyraziły przecież w drodze plebiscy- 

*ir żjnoMnio swego powrotu do Zw.ązku 
;t-t ouuławałj by się iau-

  Jurzona, jednak wi-
oudyl ter emigranci Polacy u i© 

mpją pełnomocnictrw do rokowań. Biedy  
ycboo togo Mikołajczyk zwrócił się do 
Londy „ . i  Waszyngtonu t  pro-śbą o po- 
śsodniotwo 1 aakomntnik to Moskwie. 
Tass wyipowledr ał opta.nie narazie sło^o 
w tej publicznej dyskusji polscy em igran­
ci obeszli ąmawę uznani? R n ji Curzona, a 
wiąc odrzueŁl ją, n*jwiooczLiej nie ch-ą 
awwiezanła doibrroi zasmdnkich stosunków.

S talin  pozwolił, aby Jego aljanc" sm ażyli 
?4ę w „»c ;m włpsnyn sosie, będąc pew­
nym, że polska p:eczeń skurczy się wów­
czas do pożądanych rozmiarów. „

CnurchIM uznał p rsw h  byt i ić n y sh  
ograrfcori pnod Izbą Gmin sowie­
cki p inkt widzenia na trzy dni 
gra :d pierwszym terminem wypo­
wiedzenia gwaraneyj dla Polski, . 
Jctóry to tann"ti następnie pominięto 

ndlczen -m.
;ZKóIel londyńskie ministerstwo Snraw ,sa- 
uramoznycu jestacrae raz wzięło na eiebi© 
roli poór óinika w spraw ie nowej propo­
zycji po «kiej, wyru: ającej życzę, ,le odro-, 
czenia spraw terytorialnych na u k r e .  po 
wojnie i wytyczenia do tego czasu linji de- 

ęmarj£acyjnnj, zapewniającej oddanie W il­
na i  Lwowa pod polską adm inistrację. Sta. 
lin swa szorstk. ustną odit>ow« wobec am­
basadora brytyjskiego połączył z ostrym 
atąfciem na i^snkoryskiego, ponowne.w ią  
daniom lin ji - i .ona i przekształcenia 
gabinetu, Jak również z gro/> ą, że problem
Eolski mógłby ujemnie zaważyć na stos* ®- 

ach ppmindzy -ondyneui i Mockwą w tak 
znamiennym trhręsio wojny.

N astępuje farsa. Na hasio „linia Curzo- 
n r" występuje na scenę w harm onji rodzin­
nej i ikraińskc -polska para m alżer .jka K or­
nej yzuk-Wasilewska. Jeżeli ci ohoje, mini- 
ste,L spraw  zagranicznych i idy kom isarzy 
ludowych w Kijowie i szefowa mosk w- 
sKiej grupy Polaków są zgodni w swych po­
glądach — to poco jusz<!ze'łen spór o lin.ję 
Curzona? Kijów  uważa, że Ukraińcy w Hru­
bieszowie, Zrmościu, Jaro  aw it i Toma­
szowie, mieszkający na zachód od lipMi Cur­
zona, muszą być połączeń! ze swemi braćmi.

Jak  M< łkwa bodzie wyglądała, jeżeli Mi­
kołajczyk ustąpi do linji Curzona” Ki< dy 
żądania K renda zbiegną sie z. zachodnią 
granicą narodowościową Polaków? Kiedy 
pewni Anglosasi, upatru jący i metodzie 
S telina polityko P02 orowania siły i  m isty­
fikacji zaprzestaną łudajó samych siebie i 
świat co ao tego, iż wiedzą tak  samo jak i 
my, ze „ iln y , niepodległy i wolny“ w Języ­
ku Krem la stanowi synonim „bolszewicki"?

fłpor c Polskę Mikołajczyka i W asilew­
skiej jest rró b a  w retorcie politycznej. Kon- 
tynei t  jednak na żywym przykładzie do­
wiedział się z całą dokładnością, czego moż.o 
cczekiwać od aljańtów  w wypadku pokona­
n ia przez nich Niemców od Sowietów wy­
wołanego * rozmyałem caaosu, jako wstępu 
du bi lazewizacji, od północnych A m eryka-’ 
ro i  egoizmu obcokontynentalnego, od An­
glików niczego*”

14 czołgów u ięp V? yj ao ial ̂ kich", z k tórej to 
liczhT. Ifl zniszczyło lotnictwo.

W kięyunkę ń unus odbyły się rów ni eż 
?warłtDwne weiki, głównie w rejonie Raia- 
kontn i Salmi, gdzie w ciągu ocy przyipn- 
ś„ił uiepinyjaciel, znacznemi siłami' szturm 
<lo naszych pozycji. W jednem jniejscu u- 
dało mu się wtargnąć do naszych lirij. 
Odrzucono go jednakowoż w przefciiwlide­
rze iu. Gwałtowna byłe również działa* 
LOŚĆ. zaczepna i iepi-zyjaciela w kierunku 
V ieljaryi gdzie w. jska nńłzc ze dały a ta­
kującym  s ło ta  iiięprzyjaui il»k:<m wielki© 
s tra ty .'

W kierunku Masselkao w uporczywech 
wałkach odrzuciły wcjskfr nasze liczne ata; 
k i na zachód od J a js la ja r r i  i M urjhrvi i 
zadamy nieprzyj ac^el iw , ciężkie stra ty . C- 
prólniono miejscowość Paatene.

W łasne , niemieoŁ-e lo nicGao bombar­
dowało nieprzyjacielskie linje zaopatrze­
nia, formacje ezołgow oraz kon lentracje 
arty lerii i wojsk pyd Ihantala, Myśliwstwo 
fińskie i idemieck.e.. jak  również nasza o- 
brona ziemna sirąciły oaóbun samolo­
tów nieprzyjaeieiskich, a tej licz/by 7 na 
przesmyku A rnus.

Zf*9CYdowapa p o s ta w a .
Efolelnkt, 4 łipoa. P rasa fińska komsntujo 

w  cala] rozciągłości treść mowy, wygłoszo­
nej prze- uremjera Linkomiera.

Dziennik „Uusi Sonmi“ ośw iad:za, że z ne- 
pięciem oczekiwana przemów? premjera' 
rozproszyła 'wszelkie męty, jakie pokryw a­
ły  rmnwę niemiecko-fińską na skutek po­
wściągliwego zachowywania się rzą ju  w toj 
sprawie. Dwu fakty .wpłynęły m iarodajnie 
na  decyzję fińską, a mianowicie _ nasam- 
przód pewność, że U nja Sowiecka żądać bę- 
dne oa F inlandji jodynie tylko kapitulacji, 
powtóre zau, ze nawet i  przez zm ianę rządu 
w żadnym wypadku nie zdołałaby Fiulan- 
dya uzyskać korzystniejszych warunków 
pokojowych,

„Nam jednak", ta t  pisze w dalszym ciągu 
wispomniany dzi< nnik, „nie wolno jest dzi­
siaj tek  samo jak  nie byłe wolno . pfeojf 
dwoma miesiącami popr ń ć  samobójstwa 
narodowego. Mając wybór pomiędzy odda­
niem się ua łaslkę Unji Sowieckiej, a dal- 
uzem prowadzeniem vralki o egzysiencię 
Bdnlaaaji, naród fiaski i jego rząd zdecydo­
wał się na to ostatnie, p-zyczem szczegól­
nie na uw?gę zasługuje takt, ,że co do togo 

ipunktu w łonie rządu nie istniały żadne roz­
bieżności zdań.

B e r f ś r  ł T e m e n f c - j s  f * b z y w ą  

wiadomość agencji Reutera.
Berlin, 4 lipca. Rtzemmiik rządu Rzeszy 

zd* >mfm.owa' wiadomość r n -4p o wszec h n i a • i ą 
prżoi angielsiką agencję Reutera o rżoko­
niem przybyciu 'do Sewilli memieckiej m-" 
Si i dyplomatycznej.

Ze strony niemieckiej pod a. nr do wiado­
mości o tej sprawie co n? stępuje:

„W danym, wypadku chodzi o dalszą 
prób* z pośród długiej ecrji jej podobnych, 
insynuowania Rzeszy Niaraieokiej pew­
nych tajemniozych zabiegów. Niema i J&- 

tdnego slow? prawdy w twierdzeniu agen­
cji Reutera".
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Nowe metody w ojny morskiej.
Berlin, 4 lipea. [ormonondent dla spraw 

"Ofyna -ki dziennika „Berliner BSrsenul- 
piszą na tam at „torpsdy wyposaio- 

ny  w załogę* m. In. co następujai
Próby w t^j nowej dziedzinie teułmłM 

J^Ojjny m orstie j oZyniły przedewiszyiatKiel 
Wiochy, Angija i Japonja. Osiągriełś one 
też tw ą bronią podwodną p c y iu  anlkoeay, 
ł^żeji udało im tlą  przy t&ktycanej akoji 
zapewnić sobie możność aaeltoosonią. Co 
S-Q tyczy rodzaju i aposobn działania t“-* 
broni podwodnej, to należy tn  rozróżnić 
zasadniczo dwa typy. Do pierwszej jrrupy 
należą lilipucie łodzie po< wodne, oibsłn^T- 
wane przeiz dwóoh lub trzech ludni, jak ich  
nżytr Japończycy do ataku na P earl H ar- 
bcur. Takie lilipucie łodzie podwodne nie 
są przeznaczone do akoji na pelnem morzu, 
lecz jedynie w zabezpieczonych i strzeżo­
nych portach rr_u miejscach postoju okrę­
tów. Innym  rodzajem^ nowoczesnej broni 
podwodnej nie sa łodzie podwodne w wła- 
ściwem teflro słowa znaczeniu* lecz „tor 
Pedy, wyposażone w załogę". Zasadniczem 
założeniem tej broni je s t dążenie w kie- 
innku  zastąpienia automatycznego steru  i 
regulowanie siły napędowej torpedy kiero 
wniczą ludzką ręką, ponieważ torpfda w y­
posażona w załogę pe+rafi daleko lepiej o- 
inijaó zapory i pnzeszłody. Ponadto czło­
wiek, kierujący torpedą, może do ostatniej 
chwili uwzględniać wszelkie zm iany w a­
runków przez nadawanie pociskowi inne­
go kursu. Jeżeli m usi się przytem  wz ąć 
pod uwagę zrezygnowanie z powrotu osa­
dzonych na torpedoie m arynarzy, to eta­
nowi to cene. opłacająca większą celność 
tejbroni. T aktyozia akcja tego środka bo­
jowego przedslawia 6>p następująco: torpe­
da, wyposażona w załogę, wypuszczana 
jest ze swego okrętu macierzystego w pew­
nej odległości od celu. P rzy  pomocy wła­
snej siły, mianowicie^ ba terji elektrycznej, 
płynie ona z yszybkością około 15 km  na 
'godzinę ku  swemu celowi, 7 a nurza sie pod 
wodę z razie zauważenia obserwatorowi 
przeciwnika, wyszukuje sobie drogę pomię­
dzy sieciami stalońreini lub zaporam i por­
towymi i . płynąc pod wodą dociera pod 
dziób stojącego okrętu. Tam  zatrzym uje 
sie, a dwaj nurkowie odmontowują głowi­
ce torpedy, wypełnioną m ateriałem  wybu­
chowym i przymocowują ją  do dua nie­
przyjacielskiego okrętu. Czas, dzielący mo­
m ent przymocowania od chwili wybuchu 
głowicy, regulowanego zegarem, wykorzy­
stu ją  obaj nurkowie do odpłynięć-a pod 
wodą na pozostałej części torpedy. ,W po­
bliżu wybrzeża wysadzają te resizte torpe­
dy w powietrze i dają sie wziąć do niewoli. 
Cała h istorja  wygląda nieco fani as tycznie, 
Jednak nie zmienia to faktu, jak  stwierdza 
W zakończeniu korespondent, że różne mo­
carstwa morskie zastosowały te broń z na- 
^hcalnem i wynikami.

Londyn o odwołaniu 
am basadorów aljanckich 

z  Argen.yny,:
Sztokholm, 4 lipca. [Według wiadomości 

brytyjskiej służby informacy jnej, pisze dy- 
p l9m aVpzny korespondent londyńskiego 
dziennika „Times" na marginesie odwoła­
n ia  am basadora brytyjskiego S ir Dawida 
K H W z Argentyny. •

Kzacl angielski zdecydował sie wreszcie 
ouwoiac Jielly‘eg0 celem „rozmówienia sie 
Z nim .

K iedy w tydzień przedtem odwołał W a­
szyngton swego ambasadora, rząd b ry ty j­
ski wauaf sie z nczynieniem kroku podob­
nego, ponieważ oddawał sie pewnym w ąt­
pliwościom, co do lego, czy taki wyraźny i 
form alny znak niezadowolenia wywołałby 
Jakiekolwiek T'pi„rwy na politykę A rgenty­
ny. Również 1 obecnie, po dokonanym jnż 
1 akcje, jeszcze nie jasne panuj^ zdanie w 
J-ondynie o skutkach szczególnych tego kro-

Ł  W aszyngton 1 Londyn sa zgodne w tvm 
pnnkcie, że wra:: ie gdyby S ir Dawid Kelly 
.lano jedyny am basador pozostawał jeszcze 

8wem stanowisku w Buenos Aires, moż­
na >7 to było tłumaczyć w ten sposób, jako­
by rząd brytyjski ze szczególna tolerancją 
■Argentyn^ Polityki, upraw ianej przez

Szczegóły bombardowania 
Budapesztu.
4 czerwca. W  czas/e ataków  

/ f i , .  h samolotów na cywilne, objekty 
dokonanych w niedziele 

“ dniem, obrzucono bombami gęsto 
i-„„ JP116 części śródmieścia, jak  rów m ei 
T j  'Wnetrznych dzielnic Budapesztu.

* oomb rozpryskowych ciężkiego 
na obóz,' w którym  interno- 

r 111 ? bywatele brytyjscy  i amerykań- 
'• , /  p l i k ó w  i Amerykanów zostało

donoszą dalej, celem ataków 
ył tez Pa miejski. W ielką ilość osób cy- 
ujnych, . Poęzywającycli tam w niedzie- 
Mirzedporudmeia, ostrzeUwafco z karnbi- 
ow .maszynowych. W iele kobiet i dzieci 
ostało zabitycm

W k ilk u  w i& rs za d h .
W ed łu g  p o d a n e j  p rze z  m o s k fe f r .k ie  r a d io  w ia d o m o śc i so - 

•w cL .eg o  b iu ra  in lo rm a c y in e g o  o k r e ś la  t l e  m la i to  jśp assk a - 
^  ^  k a re lą k o - l i i s k ie j  re p u b l ik i  10-

*
F ilip iń s k i  a m b a s a d o r  V a rg a s  p o w r o c j  do  J a p o n j) ,  ce lem  

• j ę c i a  sw e g o  s ta n o w is k a .  V a rg a s  w y je c h a ł  sw e g o  c z a s u  c t -  
lem  p rz e p ro w a d z e n ia  k o n fe re u c ii  ze  sw o im  rz ą d e m .

*
A d m ln ls - ra to r  z a g ra n ic z n y m  m a ją tk ó w  w  S t in s c ó  Z jedno- 

zo n y ch , J a m e s  M ark h am , p o d a ! do  w ia d o m o śc i —  'a k  d o n n .i  
g e r c j a  R e u te ra  —  że  w ła s n o ść  ( id s k a  t ra k to w a n a  b ę d z ie  
a k o  n ja ją te k  n ie p rz y ja c ie ls k i.

jK  przednie] lin ji pewnego odcinka frontu  na wschodzie.

Wystawa malarzy polskich w Zakopanem.
(rtp.) Zakopane, 4 liipca. W  niedzielę dnia 2 lip­

ca odbyło się w Zakopanem otwarcie wystawy 
obrazów malarzy polskich. Otw arcia dokonał 
fcomlBamr m ;aisla Riemert w  obecności radcy mi- 
nisterjalnego Dtressler-Andresa, reprezentującego 
gubernatora okręgu krakowskiego i kierownika 
W ydziału K ultury p Jaeiniicke. W ystaw* mieści 
się w przygotowanej na te cele (pm .d wej-ną 
jeszcze) świetlisitej sali m agistratu. Czternasta 
malarzy 1 jeden rzeźbiarz wystawiło łącznie 119 
prac, świadczących o tern, że pnzyroda T atr i 
Podhala 1 góralski folklor mimo niesprzyjające­
go roirwc 'owi sztuki uzw u wojny, nadal dają 
stałe podniety polskim  artystom.

Przeglądając katalog wystawy, n ie spotykamy 
w śród ich nazwisk wi< lu im ion znanych po­
wszechnie, a zasłużonych~Ua polu tego regjonu. 
Są tu  jednak w śród większości młodych i „sta- 
r z v “|  których w iee rra  młodość przebija z ich 
prac. Pierwszym  między nami to  m istrz Stani­
sław Kamoeki, którego w yrazisty autoportret 
zw racał uwagę publiczności, licznie przybyłej nu

otwarcie. Prócz tego znaw cy uo<Ł rw;aH śmia­
łość pędzla artysty na  kilku płótnach, gdzie w 
żywych barw ach manifestowało się piękno pod- 
tatrzań! Ł ~go krajobrazu.

W głąb Tatr — na przem gloną halę f ped na­
wisy chm ur nad  MorsLiem Okiem sprowadzały 
obrazy Stanisława Galka, wymownego zawsze w 
tjc h  tem atach. Subtelność świateł nt aycających 
atm osferę doliny Zakopanego umie techniką a- 
Xw aniłową wydobyć Tadeusz Konlewlcs, organi­
zator wystawy. W  akw areli przypom niał się też 
w eteran zakopiańskiej plastyki Stanisław  B ara­
basz. Pastele o starannym  rysunku  wystawił 
Karol Klo.owrk(. A jeszcze olejne pejzaże Bo­
ni Mirzy i jeszcze szereg przew ażnie lu -wych 
zapow iadających się nazwisk: Wójcika, Pokryw- 
czyńskiego, Kurka, Stawińskiej, Szeplńskięgo, 
Lipińskiej, Berga, Szu mana i rzeźbiarza Eugenju- 
sza Karkowskiego, którego m iło potraktow ane 
pop ersia m e t me i iły  wystawowe wnętrze. Wy- 
stąwa obecna w Zakopanem jert o a  roku 1939 
p lw ' ." t  wystawą artystów polskich.

Miejski Uiząd Budowniczy.
(1JI) K rabów , 4  l 'p c a .  W y d z ia ł B u d o u m ic tr a  w  Z a rz ą d z ie  

m ie jsk im  ro z p a d a  s ię  n a  s ie d e m  p o d w y d z ia liw . d z ie lą c y c h  
m iędzy  s ie b ie  s p e c ja ln e  fu n k c je ,  k tó ry c h  w sp ó ln y m , w e d łu g  
sk o o rd y n o w a n e g o  p ro g ra m u  z je d n o llc o n y m  ce le m  j e s t  t a k ie  
u k u te l t e w o n ie  f iz y c z n e j  p e s ta c i  m ia s to ,  e b y  to  m ogło  jo g u  
m ie sz k ed c o m  z a p ew n ić  p o d  k a ż d y m  w zg lęd em  m o żliw ie  j a k  
n a jw y g o d n ie jsz y  w  n le m  p o o y t.  W sze lk ie  p r a c e  w  ty m  k ie ­
ru n k u , p rz e d s ię b ra n e  z n a tu r y  rz e c z y , m a ją  c h a ra k te r  bu- 
t o w n ic tw i  w  n a js z e rs z e m  te g o  s ło w a  z s tc z c n lu  —  s tą d  to ż  
n a z w ę .

W y ró ln le ją  s łę  je d n a k  p e  .m e  u rz ę d y  te g o  w y tz l  a lu  ’ tern . 
że  z a d a n ie m  ich  j e s t  p rz y g e te w in lo  o g ó ln eg o  o b raz u  m ia s ta ,  
w  sz c z e g ó ln o śc i je g o  ro zb u d o w y , czy  te ż  p ize b u d o w y  p -w - 
n y ch  c z ę ś c i .  P rz ep ro w ad z ić  t a k ą  m y śl m o żn a  je d n a k  ty lk o  
n a  n p rze d n lo  u s ta lo n y m  p rz e z  d o k ła d n e  p o m ia ry  u g ru n to w a ­
n y m  o b ra z ie  m ie jsk ie g o  te r e n u ,  czem  z a jm u jo  s ię  trw a le  
p o d w y d z la t m ie rn ic z y , b ę d ą c y  z a ra z e m  c e n tra ln y m  u rz ę d e m  
m ie rn ic z y m  d la  c a łe g o  o b s z a ru  W ie lk ieg o  K ra k o w a .

N o w o czesn y  k ie ru n e k  w  p lan o w a n iu  m ia s ta  p rz e s t rz e g a  t e ­
go , e ż eb y  o d d z ie l ić  d z lo ln lco  fab ry c z u o  a d  m lo sz k a ln y c h , 
e ż eb y  ro z k ła d  p r z e ś n i e n i  b y t t e k i ,  e b y  m io szk efico m  m ó g ł 
z a p e w n ić  j a k  h a jw l c .J  ś w ie t le  I i-m n  u m .  W o w sz y s tk le m  
z a ś  b d a  s ię  o to ,  a ż eb y  e tw a rz a ć  d la  o k a  m ilo  z e s ta w ie n ie  
a rc h i te k tu ry  z u z le le n io a e m i p rz e s trz e n ie m !  u l ic y  i  p ie c u  
i e ż eb y  t a  z ie le ń  m o g ła  w y s tą p ić  w  w ię k s z e j  m a s ie  z a d rz e -  
w ieó , p a rk ó w , z ie le ń c ó w , o g ro d ó w  1 t ra w ą lk ó w  —  e  ta k ż e  
1 .a s * .  Aby z a ś  n a d m ie rn a  n ie ra z  c h c iw o ść  w is ie l i  le l i  p a r ­
ce l b u d o w la n y c h  n io  d e p ro w o d z lł l  do  e p o k u la c jl  z ie m ią , a  
tern  sam em , ab y  to  n ie  h a m o w a ło  z d ro w e ] ro zb u d o w y  —  m a 
n a  to  U rząd  B u d o w lan y  p e w n e  U] ira w n ie n la , b y  do  te g o  n ie  
d o p u śc ić .

W y o rla t  B u d o w n ic tw a  N ad z iem n eg o  p rz e p ro w a d z a  bud ó w *  
I re m o n ty  gmachów m iejskich. Do je g o  zadań o s ta tn io  n a le ­
ż a ła  o lb rz y m ia  prace s a n e c l l  1 doprowadzenie do stanu uży­
w alności budynków (h o tu , przozniczonych d li ludności poi- 
oklej.

P o s z e r ie u io  u lic y  O rodzkle.l I S t ra d o m s k le j  p rze z  s tw o r io -  
a ie  a rk a d o w y c h  p o d s ie c i ,  ja k o  p rze  ch o d ó w  d la  p ie sz y c h , 
u ła tw iło  w  ty c h  m le jsc a c b  k o u r n i k a r j ę :  z n ie s ie n ie  k ilk u  
z a g ra d z a ją c y c h  w id o k  b io tó w  k a m le n lc z n y c b  s tw o rz y ło  włi- 
óclwo poripektywy na zamek k r ilo w ik l I u i  katedrę.

W ielk iem u  z b io ro w isk u  do m ń w  z e s ta w io n y c h  w  p o rz ą d e k  
u lic , P o d w y d z ia t B u d o w n ic tw a  P o d z iem n eg o  d o p ro w a d z a  w o ­
d ę , g a z  i p rą d , a  k a n a ła m i  tfd p N w o d z a  z n  b  p ły n n e  n teu - 
i y tk f  —  a  s tą d  p ru c e  z a ó w  s ię  s to ły  w ie lk ie  1 n ie p ro s to .

M ia s to  a le  ty lk o  b u d u je , l e c i  l e s t  to k żo  p ro d u ee rtto m  bu- 
d u lco . P o d w y d z la t Z a k ład ó w  C eram iczn y ch  ż ie r u je  p ra c a m i 
m ie jsk ie j  c e g ie ln i,  b e to n la rn l ,  w a p ie n n ik a  w le sn e g o  i  k a m ie ­
n io ło m ó w .

Co z a ś  d la  s ie b ie  zbudu<« I eo  d la  n i e g o  d a w n ie j  zb u d o ­
w a n o , m u el m ia s to  kontorwtwoć —  1 no to znów p o trz e b n y  
o so b n y  u rz ą d  w ra m a c h  W y d z lah i B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie g o .

N e k o n lc c  Je sz c z e  je d n e  w  ty m  s k ła d z ie  k o m ó rk a , n a  p o z ó r 
p o za  t ę  ra m ę  w y c h o d z ą c a , a  je d n a k  n a jś c i ś le j  z id e ą  teg o  
W y d z ia łu  z w ią z a n a  —  a j e s t  n i ą  U rząd  Ogrodów M iejskicii. 
Je g o  b o w iem  s ta r a n ie m  j e s t  n ie  ty lk o  p r o d jk c j a  a rz e w e , 
k rze w u  1 k w ia tu  n i  o zd o b ę  i  o d p o w ie d n ie  u k lim o ty z o w an ie  
ebsiaru  m ie jsk ie g o , le c i  ta k ż e  uformowanlo jego urbanisty­
czne) postocl, tw o rz e n ie  p ięk n y ch  zecp o ló w  b u d o w li 1 z ie le n i.

R e a s u m u ją c  —  U czae, w a ż n e  1 p ię k n e  m a z a d a n ie  U rząd  
B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie g o  w  K ra k o w ie .

Naukowy zakład dla przemysłu G. G.
Kraków, 4 lipoa. W W annawle M e j e  Głów­

ny llrząd ula Miar t Wag, w którym w uelk lo  
przyrządy miernicze są poddawane urzędowemu 
badaniu. Ten zakład rozporządzający pierwszo- 
rzędnemi technlcznemi urządzeniami, jak rów- 
uież wykwalifikowanym personalem, pracuje uo- 
lldaiiue 4 fizykalni technicznym zakładem Rze­
szy w Berlinie — Charlotenburg.

Jak  donoszą oficjalnie, liczne przedsiębiorstw* 
G. G. korzystają, jak  dotychczas, zbyt rzadko z 
warszawskiego liinstytutu: jedynie > przem ysł ele- 
ktro-techniczny korzysta z uizacUeń w iri,raw ­
skiego zakładu, oddając mu do zbadania przy­
rządy mieirnicze. Poniżej podajem y, jak ie  labo- 
ra to rja  obejm uje zakład dla m iar i  wag i jakie 
zadania laboratoria te  spraw iają

L aboratorium  dla pom iarów  długości I cza m 
jest w stanie przeprowadzić badania ró inornkich  
sprawdzianów, suwaków mierniczych, mikro- 
metrijjw, poziomic precyzyjnych, przym ikrów 
wstęgowych, grubościomierzy, sekundom ierzy Ltd.

Bo laboratorjum  dl*  pom iarów  powierzchni i 
objętości należy badanie planim etrów , maszyn 
do m ierzenia pow ierzchni (dla przem ysłu skó­
rzanego), przepływościiomierzy dLa paliw  płyn­
nych, przepływościom ierzy spirytusu, biuret, p i­
pet, butyrom etrów  itd.

Laboraitorjum dla termo- 1 areom  Ir ' zajmu 
jące się spraw dzaniem  areom etrów  różnych ty ­
pów i topliwości,omierzy, jakoteż tcnnom etrją  
szkła, oporową, termoeleiktryoziną i optyczną, 
słoi dio dyspozycji zainteresowanych kół z dzie­
dziny przem ysłu i handlu, a  także n a u k i To rt 
mo odnosi się  do laboratorjum  dla nymom etrjl, 
dp badania manom etrów sprężynowjoh. precy­
zyjnych manom etrów koni 1 ulnych, manowakuo- 
mebrów itd.

Oddział do pomiarów pnzepły wów gazu wraz 
* stacją kontrolną do badań dyez c l i  gazów po-

o k d a  urządzenie um ożliw iające badan ie narzędzi 
m lero icsjcb  atoaowauych w przem yśle gazowym 
jako te i w zakresie m .i  eonnlog il.

Stosunkowo rzadko zdarzają się także j f u  * 
ni a w labora tc ijum  dla pom iarów  dokładności 
odważników analitycznych, których dokładność 
niem ałą odgrywa rolą w laboratoriach cakłaó.iw  
przemysłowych.

G ospodarka produktam i 
smarowemL

(fp) Kraków, 4 lipc j Od I Upea br. w prowa­
dzono — Generalnem G ubem atoratwia znaczki 
na produkty smarowe. Tern samem z dniem  30 
czerwca 1944 roką  straciły swą . ważność za­
świadczenia do nabycia olejów m ineralnych m 
produkty smarowe.

Nowe znaczki na  produkty  sm arow e m ają 
ważność praes jeden kw artał i obow iązują po­
raź pierwszy od 1 lipca do 30 w rześnia 1944 r. Są 
one wydawane- w odcinkach po 5, 60, 180 1 1.080 
kg w różnych kolorach.

Kon sumenci-det aliści z najwyz^zem rocznem 
zużyciem 60 kg produktów  smarowych, mogą 
be* karty nabywczej nabywać miesięcznie razem 
do 5 kg następujących produktów  smarowych: ole­
je wrzecionowe 1 grhpy odroiąn, oleje maszynowe 
2 1 8  grupy odmian, oleje cylindrowe 4 i. 5 grupy 
Odmian, tłuszcze smarowe 15 grupy odmian. Od­
powiedni nadzór czuwa nad  uniemożliwieniem 
ewentualnych nadużyć.

(tp) SKUTKI lE K K O M Y tLN B śn . F rz e d  k l ik a  d a la m i we w zl 
K ą p ie le  W ie lk ie  k o le  W o lb ro m ia , dw ó ch  c h ło p có w , 1 3 - le tn l 
S tilon  D uch o ra z  9 - le tn l  W ie s ław  P a p a j ,  b a w iio  s ię  z a a le -  
zloojrm  g ra u a te m  rę c z o y ir .  S ta r s z y  z  c m o p c ć  j  p u c ją t  m i n - 
p i„ o w a ć  g r a i a t a *  p o w o d a ję c  jago w y b u ch  W sk u te k  w y b u ­
c h u  s ta r-izy  ch ło p ie c  p o a ló s ' ś m l t . ć  n a  m la js c a ,  m to -lsz . z a i  
d o z n a ł b a rd z o  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  c ld la .

KRONIKA
Dzłli Teodorą 
Jutro: Antoniego

*
Dzli obowlązujo u c łe m -  
nlsnls od g. 2140 do 440

No w.' G rupa Gospodarcza.
pp, Kraków, 4 Uipce 'Jak podaje Grupa: Ru- 

ehu O bc c u  w  Krakowie, aprawy M Ż n ra  1 o* 
piekl n a  stalow niam i pubUczneml i  Nakładowe*
mt, załatw iane były dotychczas w ram ach Gru* 
py Ruchu Obcych‘przez specjalny refera t w Gru­
pie Gc jpodarczej Przemysłu Goapodnio-Hołelar- 
skiego i Gospodarki Zdrojowej

Wzrout zadań, jaki zaznaczył się W ciągu ostat­
niego okresu czasu na odcinku aprowizacji za­
kładów, doprow adził do tego, że dla celów apro­
wizacji eo tata utw orzona »ohna grupa gospo­
darcza. Jednolite kierownictwo i nadaorowanie 
mą być odtąd w zakresie spraw  gospodarczych 
i wykonywane przez Grupę Gospodarczą Aprowi­
zacji Zakładów.

Do zakresu pracy tej placów ki należy tówjueŻ 
op le lu  nad kuchmLjcU tabryeznem i i  ich urzą­
dzeń ero (Wspomniana placówka działa równo­
cześnie w zakresie reglamentacji rynku n a  odcin­
ku żywnościowym, jako organ wykonrwczy Głó­
wnego W ydziału W yżywienia i Rolnictwa,

Na podstaw ia osobnego porozumienia za Spe­
cjalnym Pełnomocnikiem dla wzmożenia w ydaj­
ności, ogólna opieka zawodowa i porody techni­
czne dla kuchni fabrycznych będą wykonywane 
przez Grupę Gospodarczą Aprowizacji Zakładów. 
Do niej należeć będzie również szkolenie persona- 
lu kucharskiego dla omawianych stołowni. Jeżeli 
będzie istniała potrzeba i możliwość, specjalną 
uwagę poświęci się także knchniom znajdującym 
się poza obrębem zakładów

   > ’
Popis wokalny w szkole śpiewu.
W  dniu 2 lipca odbył,sio doroczny pop1* w szko­

le śpiewu znanej i cenionej w te j dziedzinie prof, 
p. Mściwujewiskiej.

Popisywał się więc liczny młodziutki „ n a ryb ek  
wokalny, bo zaledwie po roku nauki, przedstawia­
jący wcale obiecujący materjal.

Usłyszeliśmy równiet te uczenice i tych uczniów, 
którzy po kilku 'latach poważnej pracy w szkole 
śpiewu, szykują się już do lotu. W śród nich dało 
się zauważyć kilka w ybitnych, doskonalę p is ta -  
wiohych głosów, któremi już dziś ich posiadacze 
mogliby wzbudzić podziw na estradach, a  nawet 
na deskach scenicznych.

W  dniu tej uroczystości, przypom inającej zlot 
śpiewających ptaków do macierzystego gniazda, 
zebrali się 'daw ni uczniowie profesorki, między ni­
mi pp. Trębicki i W olak, występujący, publicznie 
z 'dużem powodzeniem. Produkcję ich przyćzyi~ 
niły się do uświetnienia miłego zebrania.

Z pomiędzy w ystępt iącycb już, lecz jwzeze 
kształcących się w  dialszym ciągu, usłyszeliśmy 
pp. Ferry, Dylążankę ) wielu innych".
P. prof. Mściwujewsk* jest m istrzynią w  staw ia­

niu głosu i w wyczuwaniu rzeczywistych talentów, 
które pod je j światłym kierunkiem  dojrzewają 
i nabierają harwy, ażchy w niedalekiej przyszłości 
zajaśnieć w całej pełni.

Nadzwyczaj przyjem ny nastrój, panujący w śród 
dawnych i nowych uczniów, a  głównie ich stosu­
nek do przem iłej profesorki, 'dowodził, że tam  
prócz atm osfery prawdziwie poważnej pracy, daje
się serce za serce.

Eljot,

Kronika żałobna.
K rak ó w , < lip  : a . W  o s ta tn ic h  d r o c h  z m a r li  w  K ra k o w ie : 

W ln e a n ty  J a n ik ,  l a t  6 3 , p ro fe s o r  g im n a z ja ln y ;  z  K lim ków  
W ik to r ia  S zaw L iy k o w a , l a t  7 3 , w d o w a p o  k o n tro lo rz e  s k a r ­
b ow ym ; d r .  A n to n i M Ullor, l a t  6S , d y re k to r  P o w sz e c h n e g o  
B an k u  K re d y to w e g o  S A ,  S t a n ia ł a ś  Damofi l a t  8 0 , ro ln ik , 
o b y w a te l m . K ra k o w a ; M lo e z y iła w  K u n ia , l a t  4 4 ,  u rzę d n ik  
b an k o w y ; R om au  O berdak , l a t  2 0 ;  z K o z la rczy k ó w  S ta n is ło w o  
P la tr e ń ,  l a t  ,4 < ,  w d o w a ; K u n eg n n d a  B om bo, l a t  7 5 ;  z  M al- 
rzó w  J ó z e fa  C fu n n rsk a , l a t  4 0 ;  H a lln n  Z a c z y ń sk a , l a t  1 8 ; 
z  D ąbw n. i k . - s  Ł u e ja  P ó ie w s k o ,  l a t  6 2 , b . n a u c z y c ie lk a  
B u g eu ja  K ulezy ck o , , l a t  5 7 , b . u rz ę d n ic z k a .

f tp )  WYKORZYSTANI! D R 0S W 00NY CH . O ru p t  O oipodarcZ Ł
Ż eg lu g i Ś ró d lą d o w e j w  K ra k o w ie  in fo rm u je , iz t e g o r o c n y  
z a d a w a la ją c y  s t a a  w o d y  n a  W iś le  z e zw a la  n a  w y k o r .y s ta -  

'n i e  t a j  d ro g i w o d n e j d la  e e lo w  t ra n s p o r to w y c h  w  Z n aczn ie  
w yższym  s to p n iu , n iż  to  m ia ło  m ie js c a  w  d w u o s ta tn ic h  l a ­
ta c h .  D zięk i te m u  z o s ta n ą  o d c ią ż o n e  in n e  a: ;er)e  k o m u n ik a ­
cy jn e , a  sz cz e g ó ln ie  k o le i  ż e la z n a . W  zw ią zk u  1  tam  w y że j 
w e p o m u ia n a  p la c ó w k a  z w ra c a  s ię  do  w sz y s tl  ich  ' t n  k tó re  
k o r z y s ta ją  w  w ię k szy c h  ro z m ia ra c h  z  u s łu g  ś ro d k ó w  k om u­
n ik a c y jn y c h  w  c e ln c b  p rze m y sło w y ch  I h a n d lo w y c h , ab y  ro z ­
w aż y li w c h o d z ą e o  d la  n ic h  w  r a c h u b ę  m o ż liw o śc i k o rz y s ta ­
n ia  w  w y ższy m , n iż  d o tą d  s to p u lu  z  t r a t  ;p q rtp  d ro g am i 
w o d n e m i. W  ra z io  p o trz e b y  n a le ż y  s ię  z w ra c a ć  00 P e łn o m o c­
n ik a  d la  S p ra w  Ż eg lu g i w  W a rsz a w ie , N ow y Z ja zd  6 , z  p o ­
d an iem  p o trz e b n e g o  to n a ż u  o k rę to w e g o .
SWIAY “ 1

( tp )  W PI*Y  0 0  SZKOŁY RO LN ICZ O -^ePŁD ZIELeZIJ- W szy s t­
k im  e w . k a n d y d a to m  1 o k rę g u  k ra k o w s k ie g o  p rzy p o m in am y . 
I ł  Je d n o ro c z n a  sz k o ła  ro in ic zo -sp ó ld z le lc z a  w  M y ślen icach  
k o lo  K ra k o w a  p rz y jm u je  z g ło sz e n ia  ty lk o  dn  d n ia  5  lip c a  b r .  
K a n d y d a t s ta r a ją c y  s ię  o p rz y ję c i*  do  s z k o ły , m u si p o s ia d a ć  
16— 2 4  l a t ,  o r a z  ś w ia d e c tw o  u k o ń c z en ia  7 -k ia s o w e j sz k o l.y  
p o w s z ę c h n e j.  P ie rw sz e ń s tw o  p rz y s łu g u j*  łty p e n d y s to m  s p o i-  
d z ie l i .  E g zam in  w s tę p n i  w y m ien io n e j u c z e ln i  o l b ę o z l .  s ię  
d n ia  5  i l ip c a  b r  P ro g ra m  e g z am in u  u w z g lę d n ia  ję z y k  p o lsk i  
i r a c h u n k i .  -

( tp )  h o d o w l a  JRDWABNIKdW  O b eca ie  ro zp o c z ą ł i l t  o k re s  
k ró tk o trw a łe j ,  b o  z a le d w ie  p rze z  k ilk o  ty g o d n i o d b y w a ją  :*J 
s ię  h o d o w li jed w a b u ik d w . E o d o w la  ta  n a  ca ły m  t e r e n ie  O eu. 
Gub. ro z w ija  s ię  w  o s ta tn ic h  la to c b  n a d z w y c z a j po m y śln ie . 
R ozw ój t e n  n a le ż y  zeT d z ię r ia ć  o p ie c e  W ładz ro ln ic zy c h , k tó ­
re  p rz y d z ie la ją  h o d o w co m  ja le c z k a .  W  z w iązk u  z  tern  z w ra ­
cam y  u w a g ę , że  g o to w e  k o k o sy  n a le ż y  o d s ta w ić  do  C tn; J l -  
n t j  S ta c j i  Jed w a tjiiiczeJ  W M ilan ó w k u , g d z ie  n n d o i re ł  o trz y ­
m u je  p e w n e  p rz y a r la ły  w  p o s ta c i  m a te r ja ló w  o f iz i r 4 o ł / “ -

( tp )  M  HILJO NdW  FR jtN K d'-. TA WYKRYCIE MORDEACY 
HENRI0TA. U rzędow o d o n o szą , że  sz a f  r z ą d u  Ł a » t!  p o s ta w ił 
d o  d y sp o z y c ji o rg a a ó w  p o iie y ja y c h  20 m lljo n ó w  f r z w ó *  v  
w y k ry c ie  a o rd e rc y ,  s e k re ta rz a  s  a-iu H e— to ta . n u r t*  t ą  m « 
t y ć  u t y t ą  n a  n a g ro d y  za  p o ż y te c z n e  d la  teg o  - e iu  d o n ies ie n iu

( t [ )  DAKOTA I MINNESOTA NAWIEPZCNE PRZE* CYKLON. 
W edlu*  J p t i e r i e n la  a g tn c j i  „ E F E "  z W aszy n g to n u , o b szó ry  
e ta n ó w  D a k o t!  I M in n eso to  zo s tn iy  n k w ied zo a*  a  n i . - J * ' « 
s iln y m  cy k lo n em . O prócz w ie lk ic h  s t r a t  m a te r ia ln y c h  z u is ^  
c ie n ia  tlnl.< k a m u n lk a e y ja y c h  I b udynków , ró w n ież  w ie le  psim



„ G O N I E C  K R A K O W S K ł ' 1 N r .  1 0 4 .  Ś r o d a ,  5  I i p c a  1 9 4 4 .

Od dn ia  4  do dn ia  7 Iipca 194 4  r . j

APOLLO św. Tomasza 11
GASPARONE

M a r ik a  R ock ,  J o h a n n e s  H e e s te r s .

W ANDA św. Gertrudy 5*
TRUXA

l a  J a n a ,  Rudi Godden.
P o c z ą tk i  s e a n s ó w  o godz. 13, 15 i 17.  
W  n iedz ie le  i ś w ię ta  o godz.  10 .30 , 13,  

15 i 17.

SZTUKA św. Jana 6
STRZa Ł NA SC EN E

E lllc  M ey erh o te r , R udo lf F e rn au .

ATLANTIC Stradom 15.
KO CH -^l CIĘ

l u i s e  U ll tic h , V ic to r  de K ow a.

UCIECHA Starowiślna 16
ZATARTE ŚLADY

K r is t in a  Sd de rbaura ,  F r i t z  v a n  Dongen .

STELLA Lubicz 15.
NIEBEZPIECZNA GRA

Jenn y. Ju g o ,  Theo L ingen .  ,

.P o c z ą tk i  ł ć j n s ó w  w  d n ie  p o n s z e d n ie
0  godz 1 1 3 0 , 1 6 .3 0  i 1 8 .3 0 . W n ie d z ie le
1 > r ię ta  o  godz. 11 , 14 .3 0 , 1 6 .3 0  i 18 .3 0 .

P o  ro zp o c z ę c iu  T y g o d n ik a , w sięp  
w zb ro n io n y .

. u . ,  SW.ATOWA PANORAMA

„ F O T O P L A S T I  K O N "
. K roków , S m e p a ń s k a  5

Od d n ia  1 do d n ia  7 l ip c “ 1 944  r . :  
„A B A C Ia, HUM E L 0V R aN A " i Inne 

m a lo w n icze  p o r ty  A d rla ty k d .

Z g ł a s z a j ą c  się 
o c h o t n i c z o  do 
pracy w Rzeszy 
Nieminckiej —  
m a s z  p r a w e  
wyboru miejsca 
pracy.

Zgłoszeuia:

B m r c  I n f o r m a c y j n e
dla uaęowników UzyiZDyCii 
i nmysło' ,ych

K rak ciU , Bf-gr.tr. 
C C ro d zk a ) L. 60

Filateliści!
iiiIlllllllllllllllllllllItlHflUIIHlIIIIMIIIIIIIIłHIIHIIIIMIIIIIIHtllllll

Wielki wybór zuaczikó\/ 
europejskich, przyborów 
filatelistycznych, katalo­
gów i i. p., najlepsze źró­
dło zakhpu dla kupców i 
zbieraczy. Cennik gratis.

»PIONIFiR«
Oddział Filatelistyczny 
Kraków — Stolarska 9

tel, 160-85 i 184-25.
I I I I

Biura czynne od 7.30—15.

U W A G A !
S przedaż  a r t y k u ł ó w  e l e k t ro t e c h n ic z n y c h .

Kupisz n a j t a n i e j  w f irmie  
„ E l r k t r e m o to r " ,  K iak ó *  K a rm e lick a  14.

ZlEIMp
O  
>

Ohwl»«z«z»iilii irzi< »w »
I Km. 1 2 9 /4 4  K ra k a u , 3 0  c z erW c t 1944,

O B W IE S Z C Z E N IE  O L IC Y T A C J I  RUCHOM OŚCI.
Kom o rn ik  Sądu Grodzk iego  w K r a k a u  rew . ! f u r z ę d u j ą c y  w  K ra k a u , Z y b lik ie -  

y: icza  5 ; 6 , p o d a j e  do pu b l ic zn e ]  w ia d o m o ś c i  n a  p o d s t a w ie  a r t .  6 0 2  i 60 3  k.  p 5 c . t 
że  dn ia  7  i ipca  1P44 o godz in ie  13- te j  w K r a k a u  p rz y  u l .  M ie s z c za ń s k ie j  16, 
z o s t a n ą  sp rz e d a n e  w drod ze  p u b l ic zn e j  l i c y tac j i ;

3 k i l imy, t u t r o  da m sk ie ,  k o l n i e t z  d a m s k i  z  r u d e g o  l is a ,  z e g a r e k  m ęsk i n a  r ęk ę ,  
n a d to  częśc i  u rządzen ia  d o m o w eg o .  Ł ą c z n a  s u m a  o s z a c o w a a i a  w y n o s i  2ł .  4 .8 5 0 l

R u c h o m o śc i  m ożna  o g ląd a ć  w dni u l i c y t ac j i  w m ie j s c u  ii c z a s i e  wyże j  o z n a c z o ­
nym- Kom ornik

F ry z je r tf tie g o  ucznia  l uczen icę ,  p r zy jm ę .  
K ra k ó w  ul.  Chr ob rego 9.  9640
K u ch ark a  p o t rz e b n a  od 2a r a z  do w i ę k ­
szeg o  n i em iec k ie g o  d om u.  Olerty  p r o sz ę  
k i e r o w a ć :  Goniec K ra k o w sk i ,  K i a k ó w  
„Nr.  8 5 3 “ .
O kazja  dla r o ln ików !  M ożność  w y ja z d u  
n a  r o b o ty  ro ln e  do p o łu d n io w y ch  N ie ­
m ie c .  Zgl.  w Biurze I n lo r m a c .  dla p r a ­
c ow ników  fizycznych  i u m y sło w y ch  w 
K rakow ie ,  Bu rgs tr .  60 (Grodzka) .  9 810k  
Do p r ze d s i ęb io r s tw a  w okol icy  Krakowa  

p o t r z e b n a  n iem . -p o l sk a  s e k r e t a r k a .  M ie ­
s zk an ie  i u t rz y m an ie  o t rz y m a  się.  Ofer,- 
t y  p r o s z ę  k i e r o w a ć :  Goniec K ra k o w sk i ,  
Kraków.  , .Nr. 8 5 4 “ .
P r a k t y k a n t a  o raz  chłop iec  p o t rz ebn i.  
P e n s ja  g w a r a n to w a n a .  Z ak ład  f r y z j e r ­
sk i , ,C z e s ła w “ , Kraków,  Długa  57. 
U cznia  do  p r a k t y k i  k a p e lu szn ic zo -czap -  
n icze j ,  p r zy jm ie  n a ty c h m ia s t  W y tw ó rn ia  
czapek,  P ra co w n ia  k a p e lu s z y  J a n  K u ­
rzyd ło  Jun . Kraków,  PI. Grobie 6 . 
P rz y jm ę  c h ło p c a  do p r a k ty k i  s z ew s k ie j .  
K raków ,  S o b iesk iego  5.  9 1 4
K obiety  m o g ą  u t r z y m a ć  p c a c ę  w  R zeszy  
w c h a r a k t e r z e  po m o cn ic  r e s t a n r a c y jn y c h  
lub h o te lo w y c h .  Zg łoszenia  k i e r o w a ć  do 
Biura In fo rm a c y jn eg o  dla p rac o w n ik ó w  
f izyczny ch  i u m y sło w y c h  w Kra kowie ,  
Burgs tr .  60 (Grodzka) .  9 8 1 2 k
P rzy jm ę  c z e l a d n ik a  s z ew s k ie g o  na  r e p e ­
r a c j e .  K ia k ó w ,  S o b iesk ieg o  5. 9 1 5
F ry z je r  m ę s k i  p o t rzeb n y  n a ty c h m ia s t  
na wyjazd , mies-zkanie,  u t r z y m an ie ,  wa­
runk i  ba rd zo  d o b re .  Z g io se , :  Goniec 
Krak- ,  K raków .  „N r .  1 0 7 8 “ .
D ziew czyny, lub k o b ie ty ,  p o t rz e b u je  
n i em ieck i  dom. Zg l.  od godz. 12 — 15, 
K rak au ,  A u s s e n r in g  86 , m. 3. 1125
P r iy jm ę  p a n ią  (p an nę)  do s zy c ia ,  w y ­
ż y w ien ie  i dob re  w y n a g ro d z e n ie .  K r a ­
ków, P odzamcze  24, m. 5, II. p. 1246 
N a jlep sze  w a r u n k i  p r a c y  w Rzeszy N ie ­
m ie c k ie j  dla ro b o tn ik ó w  fabrycznych  u z y ­
s k a ć  m o żn a  za p o ś re d n i c tw e m  Biura 
I n fo r m a c y jn e g o  dla p rac o w n ik ó w  fizy­
cznych  i u m ysłow ych  w K ra k o w ie ,  Burg- 
s t r a s s e  60  (Grodzka).  981 l k

Kupno nlaruchBma»ct
Kupię  m ały do m ek  z  o g r ó d k i e m /  przy 
K ra k o w ie ,  o d  w ła ś c i c ie l a .  P odać  o d l e ­
głość  od t r a m w a ju ,  o r a z  c e n ę .  Zgloaz.:  
Goniec K ra k .,  Kraków,  „N r .  6 0 7 “ .

Sprawiał nl«ruch«m><cl
W i l i  m u ro w an a  I o. 8  uDik. p e łn y  k o m ­
f o r t ,  c e n tr .  o g rze w a n ie , p ię k n ” o g ró d  
o w ocow y W ora J u s to w s k j  ac  s p rz e d a ­
n ia . K rak ó w , B .s z tu w  10/1 820
t ło i r  m u ró w . 4  uOi 201 są ż n i  o g ro d n  
D liskn r ra .n w a j.  K ran ó w , B asz to  . 1U i. 
P a rc e lę  budow l. w y d z ie lo n ą  2 5 0  są żn i 
p e łn e  u .b ro je n ie  O sied le  O fic. przy t ra m ­
w a ju . K rak ó w  B a s . o w a  1 0 /1 . 822
P a rc e lę  P u iW L  w y d z ie lo n ą  40 0  są żn i 
4 0  m f r o n tu .u l .  L e a  s p rz e d a n i. K raków , 
E a sz to w a  10 /1 . 82 3
P rą d n ic k a . P a rc e la ,,  20 0  s ą ż ., p o łu d n io ­
w a. o k a z y jn ie  do s p rz e d a n ia .  „ Ł o k c ia " ,  
K raków . M ik o ła jsk a  3 , le ie f .  2 0 3 -0 0 . 
P a rc e la , 200  s ą ż .,  20  m  Iro n tu , n a  
O siedlu U rzędn ic  on. .an ic  d s p a d a ­
n ia . , ,L o k a ta " ,  K raków , M ik o ła jsk a  3, 
t i l e fu n  2 0 3 -0 0 . . 9 6 6 5
W illa  n o w a ,mu r., lu k su so w a. 10 p o k ., 
Ł s p 'a n ia ł j  og  )a  o w o c ., ,20 p o k ., k o m :, 
i 7  p o k ., k o m l. z o g ro d a m i, 5 p o k ., d u ­
ży o g ró d  Kami ; n ic c kom f. Dom y 1 i 2 
ro d z ., K rak ó w  i o k o lic a . P a rc e le  nu 
do>wl., K raków  l a a o u a n e ,  R g u a r i tp . ,  
K raków , Z w ierzyn e c k a  8 , rn 1. 9 9 8 8
□om y m o r., 1— 2 ro d ' . 2 — 10 u b i* . z 
u g ro d am i w K rakow ie i 'o k o l i c y .  W ille 
k o m l. o g ro d am i «  K u k o w ie  i Z ak o ­
p an em . K am ien ice  ko m f., I. — III p . i 
dużo p a rc e l  bud o w l. w K ra k o w ie , Z akc- 
p an em , R ab ce  i p r z e d m ie śc ia c h  F ra k o ­
w a. S p rz ed a , K rak ó w , Z w ie rzy n ieck a  
8 , m . 1. 9 9 9 L
W K ran ó w ie  I o k o lic y :  D om y, m u r., 
3— 6 p o k . z c - ro d n in i.  K am ien ice  kom f. 
Wille koinf. i u k su so w e  z p rz e p ię k n * . 
mi o g ,u d a m i P a rc e le  b u d ó w '. K raków . 
Z: k o p a n e . R abk  P o le , g o sp o d a .* tw a  
ro ln e , sn rz e d a :  K ra k ó n  /w .e rz y n ie o k a  
8, m . 1. .9 9 3
P a rc e le  bud o w l. w K r a .o w  e ( P u k  
K r.) i n u  p rze d n i., m żn e  ro z m ia ry . M a- 
m y te ż  duży w ybór k a m ie n i; ,  w il i,  d o ­
m ów w K rak o w ie  i o k o licy . K raków , 
Z w ie rzy n ieck a  » m . J .  36 4
Doniy z g ro d am i w K raków  .c i o k o ­
licy , l - - ?  ro d z. W ille, k a m ie n ic e . 
Jn .m f., p a r c e l :  bud o w l. w K rak o w ie  1 
p rre d m , a  ś liczn e  p rze p ię k n e  w p ro s t  
n .rm y  w - 'b l i  Ju s ,  B ro n o w icach , O sie- 
d lu . B orek  F . * a ją tk i z iem sk  e  o d  11—  
8 0 0  m ó rg . S p rz ed a ż : K rak ó w ; Z w ie rzy ­
n ie c k a  8, m . 1. 365
Dziei za »y g o sp o u u rs tw  u in y ch , don, „w 
i óum ków  je d n o ro d z in n y c h , p o lec a  k a ż ­
dego c z asu  liuro „ W a w e l" ,  K raków , 
u l. G rodzka  30 II. p . ,9 8
W ie k : o k a z ja .  Do.u w P ro k o c m lu ,  6 
ub  k a c y j, s ło n e c z n y c h , d u ż y c h . C ena 
b a rd z o  p rz y s tę p n a . K o n ie c zn o * / ep iz e -  
daży  —  s to s u n k i  ro d z in n e . P r  k u p n ie  
m ieszk ań  e w o ln e . „W spólne t a ‘ , K ra ­
k ów , D ie tla  7 4 , od  3— Ji-te j. 111 7  
P a rc e la  24 0  są ż n i  w y d z ie lo n a  z a tw le -  
dzi n: (W ola J u s to  /sk a ) ,  K ulczyk K a ro l, 
K rak ó w , O lsza, Wol ro śc i 5 4 . i e 1 1 7 3 -2 5 . 
Ni by w a ra  o k a z ja !  Sprzud: m 5  o r e e l  
n ) Izielm ie z a tw ie rd z o n e  (O sied le  o t ic e r-  
s k ie ) .  K ulczyk K a ro l, K raków -O ls^a , w o l ­
n o śc i 5 4 . te l .  1 7 3 -2 5 . 0 4 2
S p rz e d jm  część  w illi k o m fo r to w e j,  c e n a  
p rz e d w ó ie n n a . K ulczyk  K aro l. K rak ó w - 
0 1 ,za, W om osci 5 4 , te l .  173-25 . , 1043
W illa  ię tro w a  lu k su so w a , o - ro o , g a ra ż  
W ola Ju  iow: k a . K u lczyk  K a ro l. R rak ó w - 
f f is ła ,  W o ln o śc i 5 4 , te l .  1 7 3-25 , 104 4
S ąrzed am  o k a z y jn ie  d w a  uom y n o w e , 
mt u w a n e  O lsza i P ru d n ik . K ulczyk K a­
ro l, K raków -O lsza W o ln o śc i 5 4 . '.e le- 
fOl 1 7 3 -2 5 . 1045
N ad zw y cza jn a  o k a z ja !  D w ie p a rc e le  w y ­
d z ie lo n e  za iw ierd rone 40 0  ra ż u i  40  m . 
f ro n tu . C ena „ 8  (p rz e d łu ż e n ie  1 a  Kul- 
czyk K aro l, K rak o w -O lsza. W o lnośc i 54 
tu l. 173-25 . 1046

.w a w e r  P iu ro  z a ła tw ia  k u p n o  I s p rz e ­
daż : kam  em c. doircuw, g u s p id n is tw
rc ln y c h , o raz  p a rc e l  budow lany ch, sz y b ­
ko i s o lid n ie . Z g ło szen i* : Krwirow. u 1. 
Orod_ki 6 0 , I i "  1100
Dom jed n o p  ęlzow y, 13 u b ik a c y j ,  o g ró d  
ow ucow y 2P0 » e le » try k ',‘, pe , y ie r ja  
m ia s ta ,  s p r ’ Oda k a n c e la r ia  ad w . Di r 
Z ak u lsk ie g o , K rak u w  G e rtru d y  2/1 od 
13 do 17  te j .  1007

KuptiP
K up,ę J a d "  o raz  pó łk i sk le p o w e  tar. io. 
Krakó '  t ó tra d o m  23  9 a  p rze d  p o lu d h iem  
K o n cesjem iw an y  sk le p  u ży w an e j g a rd e ­
ro b y  i b ie lizn y , k r p u .e ,  s p rz e d a je  za 
g o rd w a ę . K rak ó w , u l. P ie ra c  ,ięg o  4 .

R o w ar d a n u k l,  u ż y w an y , dobrym  
!*«!-> , k u p ię . Z g łe sz ę p ń .. K rak ó w , Su-' 
L i-u n .-P  k ram  3 2 a . 7 6 2
S k lep  k u p n a  i łp rz e u a ż y  u ży w an y ch  r z e ­
czy , K rak*w , ś v .  K i .y ż ?  7 k u p u je  go- 
tó w kow o u ż y w a n e  u b ran ia , o i t! 'z " »  p o ­
ś c ie lo w ą , K oce k ilim y  i in n e  ła d n e  
r z t r i y .  156
K w p u ji: u ż y w a n e  E b ra n .a  m /  k ie , k o ­
s tiu m y , p ła s z c z e , sn k le n k i,  w s z e lk ą  b ie ­
lizn ę . o b u w ie  i t  p .  rze c z y , n e  z a w ,a  
d o m le u ie  p o c z tó w k ą  p 1 '- c h o d z ę  do  d o ­
m u. K rak ó w  S ta ro w iś ln a  5 2 ,  S klep  
u ży w aay ch  rze c z y . 837
Z a raz  m o żn a  oprzedaC  p . oz K om is —  
G ro jz k a  5 9 , d y w an y , z e g a rk i ,  o d z ie ż  
m ę s k ą  i d a m sk ą , to to a p a re ty ,  l isy , ‘l i ­
t r a ,  k ilim y , p a t r u o j  K rak ó w , G rodr- 
k a  ; o  8 8 2 4
F i la te l iś c i !  K u p n o  z a m ia n a ,  sp rzed  aż, 
kom  s , o c e n a  —  Muo* '  K u k ' ”
A no  u  H itle r  P ia ta  3 7. S 'n 8
Modło i ż y w e ,  cu p  je  a r «  g o tó w k o - 
w o , H a ,?  M eb lu , a , K‘ ak ó w , G rodzka  59  
Srebra „ ta f c ,  poi w n en e , o ra z  fa so n o w e , 
k u p u je  i p la o i  n a jw y ż sz e  c e ry  F irm a  
G a je -r s k ',  K raków  u l. S ta ro w iś l ra  2 6 . 
Vc lętllnnor m a ło o b raz k o w y  z  H eliataun  
k u p j: C e n tro k o m is , K iak ó w . G ro d zk a  9 . 
Srodro s t a r e ,  k u p i ję . K ra l ów  u l .  S tan­
io m  25 m . a ,  o f ic y n y . 8 s 4
K ołdrę  p ie rw s z o rz ę d n ą  k u p ie  z a ia z .  Z f i  : 
1 ak d w , W ygoda  l  j  m . = 4 j (
P ły ty  pa te /fonow r m u zy k i p o w a ż n e  i 
t a n e c z r r i ,  k u p u je  s ta ł e  zi gw tói k ę  
S klep  U -y w an y ch  R z e c z -, K l ik ó w  u l .  
K rak o w sk a  3 6 . 1 094
P rzy ji.iu j do  kom  so w e j sp rz e d a ż y , o ra z  
k u p u je  o b ra z y  p e rs k ie  d yw any  m a k a ty , 
/w iec z o rn i m o s ię ż n e , a n ty / z n ' m eb le  i tp . 
dzieła  sz iu k  L p o rc e la n ę ,  o r a z  c a łe  , 'b  j -  
ry : „ D e r  D e ijtfc b e  f i iń s t la d e n : : ,  K ra­
k a u , H a u p t s t f a i r e  (S ła w k o w sk a  10), t e ­
le fo n  1 4 5-87 . 4 1 9 1 k
Dywuiiy, obraizy, ? n fy k :, k 'y s z t a ły  1 m e­
ble. Hu n o -  o c e n a .  S a lon  „A n :yKi“ , 
K rak ó w , S tra d o m  1 8 . T e ł. 2 0  -83.

M isz y n ę  do  sz y c ia , p ię k n ą ,  ta n io  s p rz e ­
d a m . K ia k ó w , Bożego C .*ia 3 1 , m.
, .S ln o e ra  ' m a s z y n ;  do  sz y c ia  „ S im a n - 
:o " .  p ie rw s z o t-ę d u ą . sp rz e d a m  K ra ­

ków , Z w ie rzy n ie c k a  6 m . L. 7 4 7  
W óznk s p o rto w y , t ra g a rz , s (  e .ta  ta o ło :  
K rak ó w . L ele  e la  1 4 , m . 2 .  1>.9>
W ózek * iec ię cy , d la  b l iź n ią t ,  w  b. do- 
b ym  ■ ta n ie ,  m a ło  użyv a n  o k a z y jn ie  
s p rz e d a n i. K k ó w  D ie tla  5 3 , m . 3 . I . p .

o p a lo w e , o k rz y jn ie  sp rz e d a  
S k ład  W o źn iak a , K rak iw , T ra u g u tta  26 . 
S ie ja  n a  s o k , k o n f itu ry , w r ó ż n r r t i  
w ie lk o śc ia c h , g ą s io ry  i  k a c z k i ,  s p rz e d a  
S r fa d  W o źn iak ! Kri ków, r r a o g u t ta  2 6 . 
K redensy  m a te ra c e  t a p .  sn y , lodów k 
s ie d z e ń *  d o  b ry cz e k  i fo te l i ,  s p rz e d a  
S k ład  W o ż n ia k a . K rak ó w , Tra „ J t t a  26 . 
H a r u e n ia ,  80  b asó w , „ W ło s k a " ,  b ia ła ,  
39  k la w isz y ,1 z ie g i s tr e m , r/o  s p rz e d a ­
n ia ,  lu b  z a m ie n ię  i  m n ie js - s  4 8  b a - 
ju w . K raków , u l. B o ta n ic z n a  6 , m . 14. 
S k . iy p c e ,  ' b a rd z o  d o brym  s ta n ie  z  fu- 
t e n  lem , & .  'y ja . e  do  sprz- i a n i a .  K ru ­
k ów , ul M ik o ła jsk a  4 tu 3 2 . 9 9 7
F irm a  S t C k w lłk ęw tk  Z a k ład  z e c a r -
m is lrz o w s k ' pod  A rka* m i, K ia k ó w . K ra ­
k o w sk a  i ,  p o leca  b iż u te r ią ,  w y r jo y  s re -  
b r r e  i  ró żn e  p ra k ty c z n e  u p o m in k i, o raz  
w y k o n u je  w sz e lk ie  n a p .- w )  z e g trk ó w . 
W ó z is ,  ru tso , „ K o n k r in " , .. dobrym  
s ia n ie ,  ta n io  do  c p rz e d a n ia . W ind i- 
tao śó : K iak ó w , G rab o w sk ieg o  13 , ni. 7 . 
S p rzed am  4  b eczk i zeta ; ie 20 0  1. Z g l.: 
GooicC K rak ., K rak ó w , „ JU . 6 2 8 5 " . 
H a rm e n ‘ 1  c h ro m a ty c z n a  5 -rz ę d o w a , 120 
b asó w , c z te i .g r c  o>.za, trz y  r  f i s t ry ,  do 
sp t :e d a n ia . K rak ó w , T o m asza  8 , Z a k trd  
f ry z je r s k i .  9 7 4
M aszyna , ,S Ł ^ e «  "  p ie rś c ie n io w a  r . y . a ,  
p :e i w sz o n ę d n a . Oraz z e g a r  n _ e h lu w , 
t a n io  s p rz e d a m . W iad o m o ść: Kraków 
u l. św . S e b a s t ja a a  30 , m . 6 . 1130
Syp a lh la , m cd e l n o w o czesn y , k o lo r  c ie ­
m ny, coś p ię k n e g o , j e s t  dc sp rz e d a  o ia : 
K ia u ó ji  P o d g d rz -, B ro d z iń sk ieg o  1, m . 4 . 
S p rzed am  Łóżko  z r n e n ą  s z a lk ą  i s z a tę  
n ab o n jo r  ? z a te  b ja tą  k u c h e n n ą , s tó f  
z' k rz e s ła m i, i m y w * lk ę , ś c ia n k ę  do 
p rze d p o k o ju , k ilim - t u  t... e g /ą  
z 2 -m „ p i h ik e t r  c h o d n ik i, ' " e g t r  
ś c .e n n ; o ra z  in n i rzi czy . W ia c -m o ś .  
K iak ó w , S ta io w  ś ln a  i  m . 16 . 650
P ia n in a  p * i  te .  ta n  * i r m e d a m . T  a- 
k ó w , św  S e b a s tja n a  2 9 , m , a te le f .  
2 9 0 -6 2 . O g ląd ać  5— 7. 97P
B uły  sk ó rk z '!” *. m ęs l :<• b . d o b rze  u- 
trz y m an e , w ie lk o ść  c l ,  z a m ie ń ,ę  n a  
w fze l: d z ie c ięc y , s p c .to w y , K rak ó w  uIn 
S ło n eczn a  8 r  5 .  1000
P a ts f e n  z p ry ta n u , a p " * /  m . Zgł. ty l r o  
n d  g o d z . 1 9 - te j. K rak ó w , S ju o k o m li 
M . m . 2 . JO 16
E l u k t r .n n y  u  “r a t  leczn iczy  z pr- r  e- 
n iem i u l t i a f io le to s  nu  s p :  ed a m . gi 
K rak ó w  S y ro k o m li 11 i r ,  2 .  1 0 3 ,
S r s k re  -a 12 o so b  w  p ięk n e ;' k a s e c ie ,  
„ R e m in g to n " , m aszy n ę  do  p is a lc a  w alta - 

iw a ,  o k a z y lr  ie sp rz e d a m . K rak ó w  G: o 
bid 2 0 , n  6 . '1 0 4 9
S y g n tc ik  d a m sk i, o r a z .  p ie r ś c io n e k  z 
b ry la n c ik a m i, o k a z y jn ie  sp rz e d a m . Krn- 
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W ó le k  d z ie c ią t ’'  tę b e k i ,  ta n io  sp rz e -  
_am . K raków , > v . S e b n s .ja n a  18/5 . 
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m ow e u li c h o re g o , w dobf.ym s ta . . i e ,  
s p rz e d a :  K raków , W ie lo p o le  ’ 3, m . 16, 
II. p ., o ficy i.y . 6 7 7
K siążk i B ib lio tek i D r ts ł  W yborow ych , 
sp rzed am  o k a z y jn ie . G oniec K ra k ., K ra- 
5„w  „ N r. 6 8 5 " .
■ a p cza i. je d n o -  i dw u-o so b o w y , s z a lę  

k o m bim lw *uą . s p rz e d a :  P r a c o w ita  Ta- 
p ić e r s k a ,  K rak ó w , ś i S e b a s t j a n a  33 . 
S in g e ra , m a s z /n ę  k ry tą ,  w n a jlep szy m  
s to u ie ,  o raz  p i a n :n o , sp rz e d a -* . K ra ­
ków , T a r ło w sk a , 3 /  m. i ,  .p rz e c zn ic a  ul- 
Z w ie rzy n ie c k ie j.' 816
S re b re  s to ło w e , k o m r ^ tr t e .  1 2 -s to  ,o so -  
IJowe i 6 -r io . w  p  ^ - . .e j  k a s e c ie , ok-a- 
z j j n i e  sp rz rd p m . K iak ó w , S trad o m  3 5 , 
ra. 9 . o f ic y n a . 84 5
sp rz e d a m  t a n ' 1  ko  o w re  ł  k o s tju m  
g ra n a to w y , m u d n y . K raków ,', B. Jo s e le -  
w icza  2 5 , m . 5 (v ir  i  n  g a ra ż u ) .
P sy  ta lo d e , p o z e ry  i o u .Jo g i  a n g ie ls k ie ,  
c z y s te j  r a s y ,  o ra z  infle o k a z y , u a . 
H c lo w la , K a k ó n . u l. W ad ' i c k a , 3 9  
(3 -k ą  p o t H odow lę  w s t r o n ę  B órknj, 
S in g e ra  „ S z n a n c o "  6zr,fk o w ą m a s z jh ę  
do s z y c ia ,  d au isk ą , w  r ie -w sz o rz ę d n y n , 
s ta n ie ,  o k azy jn ie  p r z e d a m .  K raków  u 
f r e k o w s k .  39  m . 19 , I. p .  8 9 3
M aszyna do  szy c ia  9  U s e r " ,  w  p ie rw ­
szorzędnym  s ta n ie ,  c ic h o  s z y ją c a , talylo 
do  >przeQ ania. Z g łoszen ia^  K ra a ó w , u l. 
J a s n a  10 , m . 9 . 931
r o 'te i . l a n  k ró tk i ,  k rzy ż o w o -n a n r^ rn y , 
»n " e is k a  m ecn artik a , n o w o czesn y , «nrz»- 
d a :  K iak ó w , D ajw ói 3. m . 6 . 953
G a rn itu r  ja s n o -p o p ie ia ty , lad k i, p  1- 
sp o tlo w y , n a jn o w szy  k ró j ,  n a  ś re d n  
w z ro s t, b a ió z o  e le g a n c k i,  n p rze d a m . 
K raków , S to larsk-a  13, m . 2 J , II. p. 
s p rz e a a m  ta p c z a n  d w uosobow y, w b ; r -  
dzo u o brym  s ta n ie ,  k u fe r-sza fą  n a  m ę ­
sk ie  u b r a - i a ,  s y p ia ln ię .  Z g l.: G oniec 
K rak , K raków ; „N r. 9 9 4 “ .
W Eieli g łęb o k i, ialy  z .m a te ra c y k ie m , 
z a r - z  o* sp ażed śrfia . K rak ó w -K azim ierz  
ul. P o jo rz e z ie  2 m 2 4 , 1K p ., o f ic y n y . 
P a t i f e n  e le k try c z n y , w alizk  -ry, j ra z  
m i.o re k ’ e le k try c z n y , o k a z y jn ie  sp rze  
d a :  K rak ó w -P o d g ó rze, R ę k a w k a  47 /2 . 
„ S in a c r a " ,  p ię k n ą , k ry tą ,  m ało  u ży w a­
ną  m asz y n ę , 5 -sz u frad o w ą , ta n io  sp rz e ­
dam . K rak ó w -P o d g o rze, L eg io n ó w  14. 

j u . 8 .  I I .  p .  1019
P e le ry n k a  z lika  s re b rn e g o  1 lis  ru d y  0- 
k a z y jn ie  do  s p rz e d a n ia .  K rak ó w , Tai 
no w sk ieg o  7 , m . 8 . 1 0 3 4
W ózek sp o rto w i’, g łęb o k i, do  sp rzed ! 
n ia .  K ruków . E s te ry  14 , m . 5. 112z
W ózek -Antko, lu k su so w y , k iem o w y  i 
s p o r t" w ” , n ik ie l ,  n a  .a r c z a c h ,  ło ży sk a  
k u iu o w e , przed. K raków , /  św . eba ■ 
s t ja u a  16 , m  2 8 , p raw a  o fic ., II. p „  
, ;? ie k .  1 12*
M aszynę „ S in g e r a " ,  g a b in e to w ą , ta n io  
sp rz e d a m  ‘a rk o w a  2 m . 4 , p rzy  R yn­
k i- " o d g ó rsk im . 1136
w a z e k  s p o r to w y , n a  Ib ży sk acb  k u lk ., 
k n rz y s tn ir  do  s p rz e d a n ia . K raków , 'u l.  
b  a c k a  6 , m. e 1L40
M łyńskie  m aszy n y , m o ro r j  t  'rb la :  La
m ie rn i, c z e rp a n i,  śru b y , si t ' i ,  w sze lk ie  
p rzy b o ry  1 h y ń s k ie . —  Z ak ład  Budo-yy 
M łynów K ruków  M azo w ieck a  35. t e le ­
fon 102-44  5 3 8 5

Matrymonialni
H i ł n n k a 7 's z c z u p l a ^ T o ^  
b. m ił a  i sy m p a ty c zn a ,  po  3 0 - s t c e ,  p o ­
zna w ce lu  m a t r y m .  k u l tu r a ln e g o  j )au a ,  
do la t  4 5 , bez  n a ło g ó w ,  z w y k s z t a ł c e ­
n iem ś re d n ie m .  F o to g ra f ia  mil e  w id z ia ­
na.  Pow ażne  zg łoszenia  p r o sz ę  k i e r o ­
wać  do Gońca Krak .,  K ra k ó w ,  „Nr .  
108 1 “ .
22 - le tn ia  b lo n d y n k a ,  w y k s z t a ł c o n a ,  za - t 
m ożna  z .d o b re g o  domu, w ła s n e  ładn e  
m ie s z k an ie ,  n a w ią ż e  z n a jo m o ś ć  z k u l tu ­
ra ln y m  dobrze  s y tu o w a n y m  p a n e m ,  Zgł. 
Goniec  Krąk .,  Krak ó w  , ,Nr.  982*'. 
S ifts trz e n ic ę  m ło d ą ,  ł a d n ą  i z am ożną  
b lo n d y n k ę  w y d a m  zamąż , n a j c h ę t n i e j ' za 
l e k a r z a  lub in ży n ie ra .  Zg ło sze n ia :  Go­
n iec  K r a k ,  K ra k ó w  „Nr 9 8 3 " .

Noclegi
N e c la f1 m .e l ig e n c ji :  K raków , R ad ziw il- 
Icw slra  14, m . 2 . 9 8 5 5
N o c lz g i:  K rak ó w , F ta r  w iś ln a  5 2 , t r  13. 
N e c leg i:  K rak ó w , G rodzk 5 9 , m. 12. 
N oclegi p  u j e z o n y m  K iak ó w , św . S e ­
b a s t ia n a  3 4 , m . 2 . , 965 8
N o c leg i: K rak ó w , S zew sk a  7 , m . 7.

~*Rożre
P rzew o żą  sa m o c h o d e m  m a t e r j a ł y  b udo­
w la n e  i inne ,  we  w sz y s tk ic h  k i e r u n k a c h .  
Zgł. :  Goniec Krak. .  Kraków,  „N r .  7 6 5 " .  
Dnśa 1. VII. 1944 r. po po łudn iu ,  wy­
bieg ł t  b r am y  p rzy  ul .  W ie lopo le  i za ­
g inął  p i e se k ,  mały ,  c z a r n y , Ł r a t l e r e k .  
Ucz c iwego  z n a la z c ę  p r o s z ę  o o d d a n ie  za 
wysok im  " w y n a g ro d z en ie m  p o d  a d re s e m :  
Kraków,  W ie lopo le  8, m . 7 ,  I. p. 1276 
M aszyny b iu ro w e  p r z e r a b ia ,  o d n a w ia ,  n a ­
p raw ia  s p e c j a l i s t a ,  Zychowicz ,  K raków ,  
F e l ic j an e k  2 1 ,  763 5
Kaw e z i a r n i s t ą  p rzy jm u je  do p a le n ia  
S ta rt is law  W ache l ,  K raków ,  Długa  53. 
K oszula  m ę s k ie  i d a m s k ą  b iel i zn ę ,  z p o ­
w ie rzo n y ch  m a t e r j a łó w ,  w y k o n u je  P r a ­
c ow nia  , ,A lk : ja “ , K ra k ó w ,  Długa 27.

Zguby — kradzieże
S k ra d z io n o  K e n n k a r tę ,  Nr.  195900 ,  n *  
n azw -sko  Koc zerźuk N a ta li a ,  K raków .  
Zgubiono dnia 3 9 . ^ 1. br .  o godz.  2 0 . 4 5  
w t r a m w a ju  Nr. 1. p r z y r z ą d y  f ry z j e r ­
sk ie .  Ł a s k a w y  z n a la z c ą  zech ce  s i ę  zg ło­
sić za  dob rym  w y  n a g ro d z e n iem  na  ul 
K oc h a n o w sk ie g o  20, m. 3, I. p. S t e f a n  
Bur yńsk i.  1121
Z g d b iono  r a m k ę  w r a z  ze  s z k ie łk ie m  oA 
z ło tego,  d a m s k ie g o  z e g a r k a ,  w dni-il 
2. V(i . P r o s zę  o z w ro t  za w y n a g r o d z e ­
ni em .  K r a k ó w /  S k a łec z n a  5, sk lep r e j o ­
nowy.  118 3
S k rad z io n o  na  W sch o d n im  Dw o rcu  w 
W a rs z a w ie :  K a r tę  rozp o z n a w cz ą ,  Nr*
II 140 2 9 3  i P o ś w ia d c ze n ie  Pracy , Nr.- 
9 0 1 /5 8 6 3 1 ,  w y s t a w io n e  w K ra k o w ie ,  n a  
n azw isk o  Pulnik  H e len a .  1 2 4 5  >
W ysoką  n a g ro d ę  d a m - t e m u ,  kto  z w r ó c i  
ś w i a d e c t w a ,  p o z o s ta w io n e  w c z a r n e j  t e c z ­
ce z z am kiem  błysk,  w K ra k o w ie  na P la n ­
t ac h  w kó łku o bok  d rzew a  Woln ośc i .  Za ­
w a r to ś ć :  S w ia d ę c tw a  szk ó ł:  1 ) P r z e m y s ło ­
w ej  j ak o  m e ta lo w ie c ,  2)  }ako k u p iec ;  3) 
Szk. te chn .  w N. Sąc zu  i w W a rs z a w ie ;  4) 
m e t ry k ę  u ro d ze n ia :  Uprasza  s ię  o z w r o t  
ś w i a d e c t w  i metFyki na n a z w isk o :  J a a  
Myrlak ,  u r .  17. 9. 1923 w N Sączu . Adres  
z w ro tu :  Kraków.  Z w ie rzyn iecka  14. m. 7 . 
Z gub iono  K e n n k a r tę  na  n a z w isk o  Bj. 
ny F r a n c i s z e k ,  w y d a n ą  w K r a k o ^ fc .

t  s/pi
Dr. ANTON I M U L LE R

D y rs k to r
P ow szech n eg o  Bonku K redy tow ego

S. A.
po  dług ich ,  a c iężkich c ie rp ie n i a ch ,  
z a sn ą ł  w Panu dnia 2 Iipca 1944  r. 
P o g rą że n i  w ża lu  d y r ek c j a  i p r a ­
cownicy  i n s ty tu c j i ,  z a p r a s z a j ą  na 
p o g rzeb ,  k tó ry  o d b ę d z ie  s ię  w dniu 
5 bm. o godz.  16.30 popo łu d n iu  
z Kaplicy C m en ta rza  Ra k o w ic k ieg o  

w K rakow ie ,  o r a z  na

Nabożaristwo Żałobne
w dniu  6 bm. o godz.  9 - te j  r an o  
w k o śc ie le  św.  Anny w Kra kowie .

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szys tk im ,  k tó rz y  w t a k  'b o le s n e j  
dją m nie  chw ili  wy łaz il i  mi w s p ó ł ­
czuci e  i po moc,  ora/ ,  o d d a li  o s t a t n i ą  
p rzy s łu g ę  m o je j  j e d y n e j  Na juko-  

' c h a ń sz e j  S io s t r z e  S. p.

Karolinie S E N T Y R Z
z m a r łe j  dnia 26  V .  1944 r .  w NÓjj 
wym  Ta rgu ,  sk ła d a  ; o r ą c e  p o d f .ę  

ko w a n ie
S io s tra .
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!o Q §  r o k u  

'3£bU>SX£,

~ tm  s a mFranek
domieszka do kaw y

M o d n lark a  m a j ą c a  zezw ole n ie  na  pro*
1 wadzen ie ,  s z u k a  s p ó ln i c z k i  z  lokalem.- 
£ g ł . :  Goniec Krak .,  Kbakó-w, „ N r .  1 2 8 9 ‘\  
Z a g in ą ł w dniu 1 Mpca, p i e s  b ia ły ,  iO t,  
g ład k o  wloisy, s tr z y ż o n y ,  z  c z a r n ą  ł a t ą  
n a  pra<wym o k u ,  w b i a ł e j  c e lo f a n o w e j  
o b roży , na  u l ic y  S t r a d o m  a D ie tl a ,  w a ­
bi s ię  , ,M ik u ś “ . Ł a s k a w y  z n a l a z c a  p r o ­
szony o zwrot  za  wysok im  w y n a g r o d z e ­
ni em ,  K r a k ó y ,  D ie tl a  4 4  m. 29 .  1 2 9 8
O brazy  s t a r e ,  z n is zczone ,  Ibez podpisu*  
m a l a r s t w o  z a g ra n icz n e ,  p o lsk ie  —  przy ­
n i e ść  do f ac h o w e j ,  b e z p ła tn e j  o e p n y :  
Krakó w? Ło b z o w sk a  6 . Sa lon O brazów .  
S a lld n a  i f ac h o w a  n a p r a w a  m a s z y n e k  d o  
m ię sa  ty lk o  w sz li f i e rn i  noży E. Mysz­
kowsk i ,  Krakó w. Bracka  5. ■ . 8 9 5 7
P lu sk w y  o raz  w s z e lk i e  r o b a c t w o  w r a z  z 
z a ro d k a m i  tępi r a d y k a l n i e  gaz  , ,B F ‘5, 
o raz  o d s z c z n r z a n i t f / p r z e p r o w a d z a  d e z y n ­
fek c j a  , ,A zo t“  —  K raków ,  D ie tl a  1 9 '7 ,  
teł .  183 -31,  T a rn ó w .  W a ło w a  3. ' /  9 4 7 0  
Zfioto b r a n z o le tk i ,  s y g n e ty ,  p i e r śc io r  tel 
z b ry la n tam i ,  o r a z  inne p r z e d m io t y ,  
r e p e r u je ,  o d n a w ia  s z a c u j e  P r a c o w n i l  
Z ło tn icza,  Kraków,  P l a c  W oln ica  14,  
w po d w o rcu .  9 6 3 9
E le iu ry c z n s  i n s t a l a c j e  ś w ia t ł a ,  m o to r ó w ,  
s c h ro n ó w  —  w y k o n ą je  o raz  n a p r a w i a :  
A rm atys ,  K raków ,  S to Ja r sk a  6 . 9 7 6 1
R e p e rac je  z e g a rk ó w ,  z e g a r ó w  ł b u d z i ­
ków, u sk u te c z n ia  f irm a  G a jew sk i,  K r a ­
ków, ul .  S t a r o w iś l n a  26.  4 4 4
W y sen ę  nagrjydę  o t rz y m a  ten ,  kt o  o d ­
p r o w a d z i  sz p ic a  c z a r n e g o  (m ie sz a ń c a ) ,  
wab i  s ę  „ M o r c h e n "  po d a d r e s :  N o w a -  
r a .  Ho te l  Polsk i,  K rak au ,  b a s t e i g a s s e  1 ? .  
Z a b łą k tn a  k l ac z  na  Ale ji  29  L i s to p a d a  
w no cy  30 c z e r w c a  o go a z .  3 r a n o  do 
o d e b ra n ia  ea  z w r o te m  kosz tó w ,  k r a -  
ków, p rzy  ul .  N iec a ł e j  Nr .  2 05 .  1 1 0 4
Z aw iad am iam y  P. T. K l ien tów,  że  p.  
Auiiit il ler S t a n i s ł a w  z dni*m  13 m a j a  
19 44,  pfrześtal  być ■spłdlnikiem f p ro~  
k u r e n t e m  firmy , ,B a r w i t “  W y tw ó rn i a .  
A r ty k u łó w  P a p ie ro w y c h  w K ra k o w ie ,  
J ó z e f iń sk a  3, teł .  103-67  i 166-64.  
P e ie ry n y , p łasz c z e  g um owe  p o d k ie fa m ,  
n a p ra w ia m .  Szyję  -peleryny i p łasz c z e  i  
p o w ie rz o n e g o  m a t e r j a łu .  Kraków,  u l .  św„ 
S ebas tj am a  4 /2 ,  p a i t e t .  7 9 8
M ały c z a rn y  p i e s ,  r a t l e r e k ,  zb iegł  Za 
o d p ro w a d z e n ie  w y n a g r o d z e n ie :  K r a k a u ,  
S e e b e n w i r t h s t r a s s e  14,  m . 9. 9824ik
U jęc ie  zb ioru  n a s io n  dz ikich  d rzew  o w o ­
c owyc h. F- a  A. K a s c b u b e ,  G a r te n b a u  
g io s s h a n d e l  K rąk au ,  M ar i e n p la t z  
p r zy jm u je  w k a ż d e j  i lo śc ł  n a s io n a  dzi­
k ich  d rzew  o w c o w y c h  j a k :  c z e r e ś n i e  
(Voge lk i r sc hc ) ,  w iśn ie  ( S a u e r k i r s c h e ) ,  
ś l iwki (Punus  d i v a r i c a t a )  .o r a z  n a ­
s io n a  dz ikich  j a b ł e k  i g ru szek .  P rzew i­
d z ia n e  p rem ie  w c u k rz e  s ą  n a s t ę p u j ą c e !  
p e s tk i  c zereśn i  4 kg c u k ru  za  1 k g ,  
p e s tk i  wiśni  3 kg cu k ru  za  1 kg,  p e s t ­
ki  ś l iw ki 4 kg  cu k ru  za  1 kg,  n a s io n *  
ja b ł e k  i g ru szek  12  k g  c u k ru  za 1 kg,  
oraz  ew. d o p ł a t a  w g o tó w c e .  P r z y jm u - 
jemy rów nież  w k a ż d e j  i lo śc i  n a s i o n *  
j a b ł e k  i g roszek  s z la c h e tn y c h  g a tu n k ó w  
z im ow ych, d a j ą c  3 kg  cu k ru  za 1 k g  
i t a k ą  d o p ła t ę  w g o tó w ce ,  | a L ‘ przy n a ­
s io n a c h  dz ik ich d rzew . T e r m in  d o s t a w y  
d la  p e s tk o w y ch  do 1 ;  XII. 19 44. Te rm  A  
d o s ta w y  d?a j a b ł e k  i g ru sz e k  do  i .  II .  
1 9 4 5  r . 9820K
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